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Piętak, 2Q marca 1925 roku.

Radzie Ministrów Komitetu do Spraw 
Województw Wschodnich. Na nara­
dzie tej nastąpiło zasadnicze uzgodnie­
nie poglądów. Dokładne postanowie­
nie organizacyjne i wykonawcze zo­
staną opracowane w porozumieniu z 
Ministrami, którzy maią wejść w skład 

bec zupełnego^ porozumienia między 
L p.

isiuiiictu zauez- itomunucaqa tełeiomczna, teiegraiiczna i ko-
Pieczenia także i Polski. Niemieckie lejowa jest całkowicie zdezorganizowana. ■
Pomysły, o zachodzie i 1 
raczej wzmocniły tę świadomość i 
związku.

gicznej, budzi obawy.
NIEBYWAŁY ORKAN

jest jeszcze

BURZA W WYZWOLENIU
Rozłamywanie się Wyzwolenia jesl 

w pełnym toku, a tylko ze zjazdów i 
posiedzi ń przeniosło się w narady 
poufne grup, które się wyłaniają.

Tymczasem zaś przedosiają się do 
pism głosy jednych o drugich.

P. posłe Fiderkiewicz podał wyraź­
nie do wiadomości w „Kurjeize Pol­
skim“ z 18-go b. m. co powiedział p. 
Rudziński prezes Klubu Parlamentar­
nego o p. Dąbskim prezesie Stronni­
ctwa na zjeżdzie z 15-go b. m.:

— Mówiąc o grupie p. Dąbskiego, powie- 
' dał p. Rudziński, że, póki jej nie było w

W DZISIEJSZEM WYDANIU:
St. Stroński: Tylko z Polską.
Nowiny i Odgłosy: We Francii o Sojuszu...

Niemiecko-Polskim. Wszechkomuniści.
Z Dnia: Burza w Wyzwoleniu. — P. Thu- 

gutt i Komitet Kresowy.
Życie Gospodarcze: Ustawa Przemysło­

wa. — Pomorska Wystawa Rolnictwa. — 
Ulgi Celne. — Pieniądz i Towar.

I. Pannenkowa; Płeć w Kratce i Krzywe 
Miłości.

Sejm.
M. Goryński: T, zw. Pokojowe Odzyskanie 

Korytarza.
M-g; Projekt Ustawy o Prawic Autor- 

skiem.
M. Grz.: Z Sali Koncertowej.
Z Komisyj Sejmu.
K. Browne: Uliczny Artysta.

I dział p, 
, i stronnictwie, Wyzwolenie było czyste.
, I P. Dąbski nazajutrz wysłał takie pi-
I smo do Zarządu Klubu:

— Zmuszony do zerwania stosunków oso­
bistych z p. E. Rudzińskim z powodu jego 
bezprzykładnego zachowania się na kongre­
sie naszym tak w ogólności, jako też spe­
cjalnie w stosunku do mojej osoby, zawia­
damiam, iż rezygnuję z wiceprezesury Klubu.

P. Rudziński na posiedzeniu Klubu 
dnia 18-go b. m. oświadczył, że to, co 
powiedział o p. Dąbskim, było lapsu- 
sem, ale tuż potem dodał że

„...walkę z pos. Dąbskim prowadził z po­
budek ideowych..."

I niczego ze swego.,, lapsusu nie 
cofnął.

Z drugiej strony zaś walczących od­
łamów podano w „Expressíe Poran­
nym“ z 19-go b. m, 
dzińskiemu znowuż 
wynurzenia:

— Dziś w Wyzwoleniu 
smakiem pokongresowym 
żal do p. Rudzińskiego za jego niezdarność 

! i megalomanię.
j Uwagi swe o chorobach radykaliz- 
i mu polskiego nawiązuje w „Robotni-

 i‘ Politykę radykalną przedstawia p 
L’ J Niedziałkowski W ten sposób:

i — Chcecie przykładów? Przytoczę .dwa 
I z ostatniej doby.

Gdy powstał zatarg z Gdańskiem, z łam 
— Porannego“ zagrzmiały odraieu 

działa. Słychać było nieomal 
" < nai" 

straszniejsze groźby, najtragiczniejsze prze­
strogi, krzyk paniki. Uległo panice pod tym 
wpływem i kierownictwo .Wyzwolenia", któ­
rego prezes znalazł się w Sejmie na skrajnem 
skrzydle zwolenników „ostrej" w stosunku 
do Wolnego miasta taktyki. Po dniach nie­
wielu burza przeszła równie szybko, jak 
przyszła, rozwiał się dym i zapach proenu, 
jakimi ział „Kurjer" z otoczeniem, poczem 
pi zez dni kilka jeszcze ludzie „stawali, co 
to było — pytali".

Przykład drugi — sprawa powrotu Józefa 
Piłsudskiego do armji.

Zaczęło się od tego, że spór prawny o spo­
sób załatwienia organizacji najwyższych 
władz wojskowych w formie ustawy, czy roz­
porządzenia Prezydenta postawił naszych

WE FRANCJI 0 SOJUSZU... 
NIEMIECKO-POLSKIM

„Le Temps*’ z 17-go marca ogłasza 
artykuł gen. Nudanťa w sprawie sy­
tuacji jaka się wytworzyła między 
Niemcami a Polską. Punkt wyjścia dla 
jego uwag stanowi artykuł „Vossische 
Ztg.M, w którym jest mowa o gotowo­
ści Niemiec nawet do... zawarcia so­
juszu z Polską za cenę pewnych „o- 
fiar”, niezbędnych dla „utrzymania 
pokoju".

Wobec tego gen. Nudant pisze:
„Traktat sojuszu może mieć rację bytu 

tylko wobec hypotézy określonej, a w tym 
wypadku sojusz niemiecko-polski mógłby 
mieć jeden cel tylko: zabezpieczyć Polskę, 
dzięki pomocy niemieckiej, przeciw możliwej 
zawsze zaczepce ze strony Sowietów. Du­
blowałby więc, w pewnej mierze, sojusz 
francusko-polski, przy minimalnej bezwątpie- 
nia, pewności.

Ale.. traktat sojuszu „może być zawarty 
tylko na zasdzie „do ut des", powiada „Vos­
sische Ztg." nie precyzując nic więcej. Cze­
góż jednak mogą chcieć Niemcy, poza ode­
braniem bądź Poznańskiego, bądź przemy­
słowego Śląska, bądź nawet korytarza Gdań­
skiego? Wtedy zaś zostałby zakwestionowa­
ny cały statut, z trudem wypracowany i two­
rzący część Traktatu Wersalskiego, i nawet 
gdyby układ taki ograniczał się do koryta­
rza gdańskiego, sytuacja polityczna Polski 
nie mniej byłaby zagrożona, Polacy to do­
brze odczuli"...

Autor kończy charakterystycznem 
tutaj przypomnieniem słów Karola 
Wielkiego z „Chanson dc Roland“, gdy 
posłowie króla pogańskiego Marsiliu-j 
sa przynoszą Karolowi słowa przyjaź- j 
ni:

— Dobrzeście mówili. Ale król Mar- 
silius jest moim wielkim wrogiem, 
ileż mogę zaufać słowom waszym?

WSZECHKOMUNIŚCI
Z powrrdu zaczynającej się dziśz, powrrau zaczynającej się dziś w ! 

Przemyślu rozprawy sądowej przeciw ( 
posłowi komunistycznemu, p. Łańcu- i 

! ckiemu, otrzymał Klub Komunistycz- ! 
I ny w Sejmie Polskim od Klubu Komu- I 

r Francuskiej Izbie | 
I Deputowanych telegram, w którvm m. | ( 

Rzcczvpospolita Polska, powstała dzięki 
. j . . . zwycięstwu sprzymierzonych imperialistów,’ę zdaje, wątpią, czy zdolen jest powołała do życia nie Polskę wolną i nie- 

on stworzyć Rząd stały. Nie zdają so- i podległą, lecz Polskę, będącą w niewoli u 
bic sprawy lub nie chca sobie zdawać "T:ner’ahzmu i militaryzmu francuskiego. 
W z nadludzkiego zadania jakie ÄÄ’Ä
c>4zy nad tym narodem, jesh ma on, skiego gnębi robotników, chłopów i mniej- 
odfworzyć swą jedność!... Od lat pię- ■ szóści narodowe, ustalając w całym kraju I 
tu i, mimo niezmiernych trudności, haniebny system białego terroru... W Izbie 
p j,i, -i. ii. . francuskiej : w całym krain demaskować be-poczyniła szybkie postępy... ! tj-iemy zbrodnie kapitalistycznych katów 
Można chyba Żywić zaufanie do naro-} polskich, będziemy walczyć "celem pchnięcia 
du, który zabrał się śmiało do pracy wszystkich pracujących do akcji przeciw wy- 
i którego walki wewnętrzne politycz- j^cuckietir^1’ zawieszoncmu na<^ głową tow. 
nc nie są napewno gwałtowniejsze niż ' 
codziennie odbywające się nad Sprę­
żą, Tamizą lub Sekwaną,

Z kolei przechodzi pisarz francuski 
do omówienia spraw dostępu do 
Gdańska i spraw Górnego Śląska, któ- 
;c Niemcy wysuwają, bo

— .. v/ ten sposób utrwala się coraz .i ■ i T , n j 
bardzie! w SRr<-a<-k h podpisał w Londynie układ, na mo-

USTĄPIENIE RZĄDU W FINLANDJI 
Tel. wt BERLIN, 19-go marca. —, niej Minister Enkman obejmie misję ; ’ 

Curtonf jest Hdsingiorsu donoszą, że Rząd po- utworzenia nowego gabinetu.
ze . . . . ... . ... /. rlai sinn dvmísil. Natnrawdonooob-

ZAJŚCIE GRANICZNE
WILNO, 19. 3. PAT — Dnia 15 b. m. L. t---------- .. --------------- -------------------- - -----------

Wilnie zaalarmowana zo-i terytorium 3 funkcjonarjuszów straży litew-| p prezes Rady Ministrów odbył 
stała przez starostwo wileńsko-trockie, iż na : skiej, reszta zaś litewskiego oddziału wyco-! , . '- -  i .ia pa teren własny ! dnia 19-go b. m. po południu diuzszą

który pOu-■ miejscowości Podgnić gminy Mojszagolskiei Po dokonaniu wzmiankowanej obsady przez I naradę Z p. Ministrem 1 nuguttem w 
; naszą policje, komendant straży litewskiej j związku z projektem utworzenia przv 
wyraził gotowość spowodowania przyjazdu Ministrów Komitetu do Soraw
na miejsce naczelnika 
skiego dla polubownego załatwienia zajścia.

, Przyjmując powyższe 
: domości, p, Łukaszewicz zarządził zwolnienie

! ży granicznej. Tegoż dnia o godz. 16.20 przy- 

Łu- i pęwialti Wiłkomirskiego, który łącznie z p. t
-    -------- ..  ----- —. , , , . , . -, x . ' —a dokonał oględzin terenu i j Komitetu w dniach najbliższych. Wo-

Komunikacja telefoniczna, telegraficzna i ko- [ kategorycznie oswiaaczył, ze zajętego te- , stwierdziwszy, że wyznaczona uprzednio hn- i, 
lejowa jest całkowicie zdezorganizowana.: renu n?e opuści i żc ma rozxaz swej, j;i patrolowi, pozostawia zakwestionowany: * o

straż litewską teren, po stronie Polski, p. Prezesem Rady Ministrów a

Hi PflfflülO: tâiï; i lilK SM,Æ’S

Nieznany, a jednak dobrze już zna­
jomy, pisarz wojskowo-polityczny, 
który od kilku lat ogłasza co pewien 
czas w Revue des Deux Mondes swe 
rozważania najważniejszych zagad­
nieniach chwili, podpisując trzema 
gwiazdkami, pisze w ostatnim zeszy­
cie, z dnia 15-go marca b. r., o poro­
zumieniu się francusko-angielskiem, 
celem zabezpieczenia pokoju.

I raz jeszcze okazuje się, że, pisząc 
o tem, trzeba pisać przedewszystkiem 
bardzo dużo o sprawie bezpieczeń­
stwa Polski, której rzeczywiście po­
święcono tam najwięcej miejsca i u- 
wagi.

Pisarz francuski jest przeświadczo­
ny o całkowitem sprzęgnięciu wszel­
kich podstaw bezpieczeństwa krajów 
sprzymierzonych, które wyszły ko­
rzystnie z ostatniej wojny:

— Zgniecenie któregokolwiek z po­
śród nich otwarłoby nieuchronnie 
podwoje ogólnej rewizji. Zwycięstwo 
Niemiec nad Polską wysunęłoby spra­
wę Alzacji i Lotaryngji lub obszaru 
Malmédy i Eupen, jak sprawę Besa- 
rabji i Siedmiogrodu. Nawet Anglja 
doznałaby prawdopodobnie niebez­
piecznego wstrząśnienia...

Wobec tego zaś najogólniej ujęte 
zagadnienie bezpieczeństwa przedsta­
wia mu się tak:

— Francja nie może pozostawić 
Niemcom swobody działania względem 
Polski lub Czechosłowacji. Anglja nie 
może, z pobudek podobnych, dopu­
ścić, by nasz kraj został narażony na 
klęskę, najazd, rozbiór. Oto dwie pod- 
stáxvy zagadnienia, kłóre* góruje w 
Europie współczesnej.

I od tej chwili na czoło rozważań i 
wysuwa się Polska, którą pisarz fran- I 
cuski bierze w obronę także przed niunistycznego w 
Anglikami: I 

Anglicy nie tają tego że uważa- Powiedziano: 
ją naród polski za nieco lekkomyślny 
i. jak si ’ '

Stolarski 6 HIC IlUfW.E. Bhiro Sokołowski i S-ka 
u Wq on Nž 10-18 nŁ Ln W L« uf. Jagiełońska 7, tel 3.5

Leć, nasz Orle, w górnym pędzie, 
Sławie, Polsce, Świata służ.

Warszawianka, pieśń z r. 1831

czekowe 9 6 6 3 
p. o. 

uwag wstępnych, ■ landzkiego Banku Państwa dnia 1-go, większości, zakończyły się ujemnym : 
a . L r b. Pożyczka ma być zwró- wynikiem.

j eona po upływie 25 lat.
LORO CURZON

LONDYN, 19. 3. PAT — Stan zdro- ;
I ciągu beznadziejny i powagi lekarskie,dai sie- do dymisib Mprawdopodob- 
angielskie, wezwane do łoża chorego,1 
zwątpiły o możliwości uratowania go. ;

MARSZAŁEK FRENCH
LONDYN, 19. 3. PAT — Stan zdro- ’ 

wia Marszałka French*a,

l“ ..radykałów" w pierwszym rzędzie obrońców 
Wedle wszelkiego prawdopodo- ' prerogatyw władzy wykonawczej w stosun- 

3 ’ ’ '. Co prawda.
‘zasadzie Î zdawałoby się, że inteligencja postępowa z zasaazie j nafury swoich tradycji powinnaby raczej 
rozwią- : stać twardo na gruncie demokracji parlamen- 
nowych tarnej, — no, ale skoro „argumenty rzeczo- 

przekonały ją w innym kierunku, — 
, niechże tak będzie. Ale ze sporu prawnego 
i zrobiono dramat polityczny. I tu „Głos 
Prawdy" i „Kurjer Poranny“ uczyniły odkry- 

! cie, że P. P. S.... należy do „wrogów Korne»- 
! dania", a w dodatku — według pewnego ar- 
j tykułu wstępnego „Kurjera" od lat pracu­
je — nad rozbijaniem armji.

Jednem słowem, wzajemne zdania 
Bar. i P- Rudnickiego i p. Dąbskiego o sobie, 

J jakoteź zdania sąsiadów o polityce ich 
i obu nie są pochlebne.

Dc- J sadzeniu zostało przytrzymanych na naszem P. TKUGUTT 8 KOMITET KRESOWY
legatura Rządu w Wilnie zaalarmowana zo- i terytorium 3 funkcjonarjuszów straży litew- p prP7Oe Radv Ministrów odbvł

".tarostwo wileńsko-trockie, iż na : skiej, reszta zaś litewskiego oddziału wyco-! . W 551 L J J\ -
. odcinku 4-ej kompanii policji granicznej w • ula się na teren własny. . , ! dnia J9-gO b.jn. po P<*udmu d^szą

----j Mojszag
dał się poważniejszej Operacji chirur- j litewska straż graniczy wtargnęła na te

* ■ - I torjum polskie, przystępując do wycinani
wywożenia państwowego lasu, Jednoęzcsnic na miejsce naczelnika powiatu wiłkomier- 

; zauważono na tym odcinku gromadzenie zna- 
i czniejszych sił litewskich. Przyjmując powyższe oświadczenie do wia-

LONDYN. 19, 3. (PAT.) Według informacji, 1 Wysłany na miejsce zastępca starosty . . .
otrzymanych z Chicago, liczba ofiar ostatniego Łukaszewicz, stwierdził obecność na naszym ; zt trzymanych funkcjonarjuszy litewskiej stra- 
orkanu przekracza 950 zabitych i 2.600 ran- : terenie znaczniejszego oddziału straży litew-! ży granicznej. Tegoż dnia o godz. 16.20 przy- 
nych. Orkan poczynił wielkie zniszczenia na skiej w síle około 100 ludzi, uzbrojonego w ■ był na omawiany odcinek graniczny naczelnik 
całej przestrzeni pomiędzy Annapolis w sta- j karabiny maszynowe. W rozmowie z p.
nie Missouri a Princeton w stanie Indjana- • kaszewiczem komendant litewskiego oddzia-, Łukaszewiczem

x . . > i ja patrolowi
zwierzchności użycia broni. ; przez  --------------

  f    i Wobec tego 4-ta kompanja naszej policji wydał zarządzenie granicznym władzom li- ‘ Ministrem Thuguttem należy OCZeki- 
wojsk oraz kilkadziesiąt pociągów Czerwone- granicznej zostało wzmocniona przez dodat- tewekim do ścisłego przestrzegania tej linjŁ i W dniu dzisiejszym cofnięcia pi-

Bezpośrednio po tern został odwołany od- Thugutta O zwolnienie Z Utzę-
dzial pohcyjnv, przybyły dla wzmocnienia P« s 

' ‘ du.

I , , . r , . . .; 7-----ii podpisał w Londynie układ na mo- ‘rza i’iarxa,- mory zawiauonw w eus« junswuupuuv- prerogatyw wiaazy wvKonawt
o idzie j w sercach niemieckich myśl którego amerykański National Ci-'Ż€ wyboru aa Prezydenta Ministrów ' bieństwa rządy obejmie narazie gabi- ido władzy ustawodawczej.

o rewizji traktatów i, co za tem idzie, P K.oreąo ameryKansKi national ci * vinw«> síp tfndno- ref urzędniczy P'dvż w zasadzie zdawaloby ?’?’ ze"adzioia nnwpłn ! ty Bank i firma Lee Higginson udzie- nie przyjmuje, /.rzeczeme sie gocmo- urzęaiaczy{ goj z w zasaazie | natury swoich tradycji pow
‘ ouwetu. ' i jaja Finjanc}ji pożyczki w sumie 10 ści Premjera uzasadni* dr. Marx tem, ; wszystkie stronnictwa są za rozwią-, stać twardo na gruncie demoki

Tak więc, mając pisać o bezpie-1 jonów dolarów na 7 proc. Pienią- ícé° dotychczasowe zabiegi około : zaniem Sejmu i rozpisaniem nowych ternej, — no, ale skoro „argt 
ezeństwie, polityk francuski musiał jze bęją oddane do dyspozycji fiu- «tworzenia Rządu, opierającego się na wyborów. Bar. ^ecb^tak^z’e Ale^q
lwią częsc swych («««•< -—----- *- ■ « •- ~ ---- -i-------------------------------------- 1 .. i
ą raczej głównych, poświęcić Poísce, (kwietnia 
!»o... taki los już wypadł nam. •

Przechodząc do wskazania jakiegoś | 
nowego sposobu zebezpieczenia, wo- ! 
bec niepowodzenia Protokółu Genew- j 
skiego, pisarz francuski sądzi, 
•nógłby to być układ, zawierający rę- 

ojmie ponowione wstrzymania się od 
wszelkiego napadu przynajmniej do 
roku 1940, a oparty, podobnie jak 
Protokół, na zasadzie arbitrażu, o- 
twarty dla wielu, także dla Niemiec, 
£ nawet wogóle dla wszystkich 
Państw europejskich.

Uwagi te są podwójnie zajmujące. 
Przedewszystkiem dlatego, źe jest to 
wskazanie dróg, po których będzie się 
dążyło do znalezienia nowych sposo­
bów zabezpieczenia po rozwiązaniu 
się Protokółu. Powtóre dlatego, że wi­
dać, iż we Francji nikt nie myśli o 
bezpieczeństwie istotnem bez zabez-

wcrhrtrlTÍo I Strat materialnych narazie obliczyć nie moż- 
’ ' na, są one jednak bardzo znaczne. Oddziały

go Krzyża zostało wysłane na miejsce kata- kowy oddział policji w sile 40 ludzi i zarzą-
strofy. W kilku pomniejszych miasteczkach dzono wzmocnioną obsadę bezprawnie zaję- , ......
większość budynków została zniszczona. * tego, przez straż litewską odcinka. Prz.y oh- '■ naszej kompanii graniczne

POGŁOSKI 0 STANOWISKU POLSKI
Tel. wł. PARYŻ, 19 marca. „Petit Parisien*’, najwidoczniej w chę­

ci przeciwdziałania nieścisłym i wręcz nieprawdziwym pogłoskom, 
przeważnie ze źródeł niemieckich pochodzącym, zamieszcza dzisiaj 

L wiadomość otrzymaną z Warszawy, stwierdzającą, że Rząd Polski na 
’ poufne zapytania, skierowane do niego w sprawie propozycji nie­

mieckich, Jaknajwyrażniej odpowiedział, iż nie myśli się wdawać 
w żadne rokowania ani pośrednie ani bezpośrednie, które miałyby 
na celu zmianę, ustalonych Traktatem Pokojowym granic Państwa 
Polskiego. K.

POCIECHY I WMAWIANIA
Tel. wł. BERLIN, 19 marca. Dzienniki tutejsze skrzętnie notują 

wszelkie pogłoski, które mogłyby utrzymać opinję publiczną w prze­
konaniu, że sprawa rewizji granic niemieckich, wytkniętych Traktatem 
Pokojowym, ma wszelkie widoki pomyślnego rozwiązania. Powołując 
się na wiadomość, którą „Baseler National Zeitung"* otrzymać miała | 
z Paryża, twierdzą tutejsze dzienniki, źe w kołach urzędowych Poi-1 
ski nastąpił stanowczy zwret w duchu dla Niemiec wielce pożądanym. 
Minister Skrzyński odnosić się ma jaknajprzychylniej do myśli Paktu 
Gwarancyjnego i miał się wyrazić, że Polska gotową jest zapomnieć 
o tem co było. Oczywiście dzienniki nie są w możności podać coś 
bardziej uchwytnego ponad samą pogłoskę. Bar.

WE FRANCJI 0 BEZPIECZEŃSTWIE
Teł. wł. PARYŽ, 19 mirca. W kołach politycznych zapewniają, że 

Rząd Francuski gotów byłby zaniechać dalszej dyskusji nad Proto­
kółem Genewskim i dążyć do zawarcia Paktu Gwarancyjnego Zachod­
niego z włączeniem Włoch i Niemiec, domagałby się jednakowoż, by 
Niemcy przystąpiły do Ligi Narodów bez wszelkich zastrzeżeń. Opróż­
nienie Nadrenji mogłoby być przeprowadzone jedynie w tym wypadku, 
gdyby Międzysojusznicza Komisja Kontroli Wojskowej stwierdziła 
rzeczywiste rozbrojenie Niemiec w myśl postanowień Traktatu Wer- 
s^isklego. Francja uwzględniając interesy swych sprzymierzeńców na 

; śledzia, musiałaby z góry upewnić się, że państwa wschodniej 
j Europy podpiszą umowę podobną do tej, jaką zawarły w sprawie 
i zabezpieczenia swych granic Mocarstwa zashodme. Wszystkie te urno- 
iwy, muskałyby być dokonane pod egidą Ligi Narodów. Sprawa ogól­
nego rozbrojenia pozv*3>3h£by narazie na uboczu, aż do chwili, gdy 
będą ukończone rokowania nad umowami osobnemL K.

PROPOZYCJE NIEMIEC A MAŁA ENTENTÂ
• TèL vv L 19-go marca. , z tego powodu, że w myśtżyczeńia ; T,ł .
Z Bukaresztu donoszą: Niemieckie I kól rządowych, dzienniki unikają po- j^ z^lia 19-go b. m. p. Niedziaflww- 
propozycje Paktu Gwarancyjnego sta- ! ruszania spraw, które mogłyby w cza- j sla także do tych zaburzeń w Wy- 
nowić będą przedmiot wyczerpujący ■ sie rokowań nad zatargiem rumuńsko- zwolemu, płsząc:
obrad na Zjeździć przedstawicieli f niemieckim, spowodowanym niewy-| y .Ta choroba (zupełnej bezsilności ideo- 
Państw Małej Ententy. Sprawa ta ży-; pełnieniem przez Niemcy ich zobo-1 wypadkF°wSt?onieb P. sĄ'

•”.€ interesuje Rząd Rumuński, a jeśli wiązań odszkodowawczych, przyczy- j Wyzwolenia...
dotychczas w dziennikach dyskusja i nić się do zaognienia przeciwieństw. ; r ”• ’ 
□a ten temat się nie rozpoczęła, to tyl- • L. I

CBRA9Y WYZNANIOWE
Teł. wł. PARYŻ, 19-go marca. — radykałów, przemawiał za tem, by i „Kurjera 

W Izbie Deputowanych rozpoczęła ; Rząd, w sprawach wyznaniowych, | wszystkie . .
się dzisiaj dyskusja nad listem paster- [ przestrzegał ściśle neutralnego stano- | árožVv * naitZatficz^eísze'
skim Kardynałów. Kilkakrotnie przy- j wiska, 
chodziło do burzliwych scen, * Do głosu zapisanych

Deputowany Casait domagał się, by 12-tu mówców, tak, że dyskusja bę- 
w Alzacji i Lotaryngii rodzice mieli ! dzie dopiero jutro zakończona. Rady- 
nadal prawo wyboru szkoły dla ■ kalí socjalistyczni zgłosili porządek 
.swych dzieci. : dzienny, wyrażający Rządowi votiun

Były Minister Wyznań Berhard, i zaufania, K.
wśród ciągłych przerywań na ławach 
MOŻLIWOŚĆ ROZWIĄZANIA SEJMU PRUSKIEGO 

Tel. wł. BERLIN. 19-go marca. — Narada Konwentu Senjorów, mają- 
HELSINGFORS, 19, 3. PAT Dy- i dzisiejszym posiedzeniu Sejmu ca na celu ustalenie nowej kandyda- 
ktor banku finlandzkiego Risto-Ri- i Pruskiego odczytano pismo h, Kancie- tury, nie zakończyła się żadną uchwa- 
podpksał w Londynie układ na mo- !rza Mar.xa, który zawiadomił Sejm, ią, Wedle wszelkiego prawdopodo
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POMORSKA WYSTAWA ROLNICTWA I PRZEMYSŁU

administracyjne stanowią 128,734.595 zł. (pre- ! siąca stanowiła 76.676,715 zł.
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LOŻOWA

Czy nowe targi polskie? Oto pyta­
nie, które może w pierwszej chwili 
zaniepokoić czytelnika, któremu leży 
na sercu sprawa polskiej propagandy 
gospodarczej.

Otóż nie, nie żadne nowe targi, bo 
tego rzeczywiście byłoby zadużo, ale 
impreza, pomyślana wyłącznie, jako 
przegląd sił gospodarczych polskiego 
Pomorza i z tego względu zasługują­
ca niewątpliwie na gorące poparcie 
zarówno czynników państwowych, 
iak i całego społeczeństwa.

Jakiż jest cel tej imprezy? Z rozmo­
wy, jaką mieliśmy okazję przeprowa­
dzić z dyrektorem Pierwszej Pomor­
skiej Wystawy Rolnictwa i Przemy­
słu inż. Wł. Saryusz-Bielskim, dowie­
dzieliśmy się, że urządzenie Wystawy 
tej, oczywiście utrzymane na odpo­

wiednim poziomie, ma ńa. celu zaha­
mowanie całokształtu życia gospodar­
czego Pomorza i wykazanie, że pomi­
mo ciężkich przejść i trudnych warun­
ków, w jakich ta cenna i umiłowana 
przez Naród dzielnica polska znalazła 
się w wyniku nagłego przewrotu, nie 
obniżyła ona swego lotu przedsiębior­
czości gospodarczej i zdołała utrzy­
mać się na tym wysokim poziomie, ja­
ki wywalczyła sobie w ciężkiem zma­
ganiu z przemożnym najeźdźcą w cią­
gu długich lat niewoli.

Stosownie do porozumienia Szefa 
Administracji Armji gen. Majewskie­
go z Ministerstwem Skarbu szefowie 
intendentur otrzymać mają od Min. 
Spraw Wojsk, polecenie przystąpienia 
do natychmiastowego zakupu żyta dla 
armji na rynku krajowym.

Zakup żyta odbywać się będzie za 
gotówkę po ustalonej na najbliższe 
miesiące aż do odwołania cenie do 32 
zł. za 100 klg. loco stacja załadowa­
nia. W razie spadku cen zboża zagra­
nicą cena 32 zł. zostanie przez Min.

Rzeczywiście, jeżeli sobie uprzy­
tomnić, że Pomorze było z jednej 
strony otoczone w pruskie kleszcze 
ujętą opieką gospodarczą władz nie­
mieckich, z drugiej zaś musiało z te- 
mi władzami nieubłaganie walczyć o 
każdą piędź ziemi na wysuniętej re­
ducie narodowej, to uwidoczni się w 
całej pełni nagła zmiana, jaka nastą­
piła po powrocie Pomorza do Polski, 
a więc przyszła wolność i swobodny 
oddech, ale zarazem rozluźniła się 
zupełnie opieka gospodarcza ze stro­
ny czynników państwowych.

I była obawa, że życie gospodarcze 
Pomorza załamie się. A jednak rze­
czywistość dowiodła dobitnie, że w 
związku z całą Polską tętno życia go-

Ponadto Komitet Ekonomiczny Mi­
nistrów oświadczył się za uchyleniem i 
dotychczasowych ulg celnych dla ■ 
przywozu z zagranicy obuwia, odzie- ■ 

łów luksusowych. •
W końcu Komitet Ekonomiczny 

Ministrów poddał między innemi wy­
czerpującej dyskusji sprawę koniecz­
ności rewizji stawek obecnej taryfy • 
celnej. i

USTAWA PRZEMYSŁOWA
STAIWWÄ© KÓŁ RZEMSEŠLNICZYCH

(n) Rządowy projekt ustawy prze­
mysłowej, który po obradach w Ra­
dzie Handlowo-Przemysłowej jest o- 
becnie ostatecznie dyskutowany w 
•pecjainie przez Radę wyłonionej ko-

isji. ze strony rzemiosła polskiego 
spotkał się z zdecydowanym sprzeci­
wem, którego wyrazem jest odezwa 
Komitetu Głównego Centralnego To­
warzystwa Rzemieślniczego do orga­
nizacji rzemieślniczych i rzemieślni- 
ków-chrześcijan Rzeczypospolitej Pol­
skiej, ogłoszona w ostatnim wydaniu 
,,Gazety Rzemieślniczej“, Odezwę tę 
podajemy w dosłownem brzmieniu, 
ponieważ w zwartej formie uwypukla 
ona w dobitny sposób stanowisko 
rzemiosła polskiego wobec rządowe­
go projektu ustawy przemysłowej:

Komitet Główny Centralnego Towarzy­
stwa Rzemieślniczego, po zaznajomieniu się 
z rządowym projektem Ustawy Przemysło­
wej, stwierdza, że:

W zakresie zgromadzeń (cechów) rze­
mieślniczych, projekt rządowy przekreśla 
dotychczasowe ich znaczenie i rolę, odbie­
rając im najrealniejsze dotychczasowe u- 
orawnienia, specjalnie zaś wpływ na kształ­
cenie i kwalifikowanie młodzieży termina- 
iorskiej.

W zakresie Izb Rzemieślniczych, projekt 
osłabia znaczenie ich, jako wyrazu samorzą­
du gospodarczego dla rzemiosła, pozatem, 
możliwość uzyskania znacznego wpływu w 
Izbach przez czynniki nieodpowiedzialne i

, niekompetentne może łatwo stać się powo- 
Í dem destrukcji w dalszym rozwoju rzemio­
sła polskiego.

' Projekt rządowy nie uwzględnia najważ- 
I niejszych postulatów będących odzwiercie- 
j dleniem jednolitej opinji rzemieś5nikó<- 
; chrześcijan całej Polski, ujętych w formę 
i projektu Ustawy Rzemieślniczej, opracowa­
nej przez specjalną komisję, wyłonioną przez 
organizacje rzemieślnicze.

Biorąc pod uwagę powyższe, Komitet 
Główny Centr. Tow. Rzemieślniczego wypo­
wiada się kategorycznie przeciwko rządowe­
mu projektowi Ustawy Przemysłowej, uważa- 

I jąc go jako nieodpowiadający tradycji, po- 
i wadze i zadaniom polskiego rzemiosła, oraz 
i utrudniający odrodzenie się miast i miesz- 
! czaństwa polskiego.

Zasadnicze więc postulaty rzemio- 
' sła polskiego, które winny być u- 
! względnione w ustawie przemysłowej, 
są następujące:

1. ustalenie samodzielności cechów 
i zagwarantowanie ich polskiego i 
chrześcijańskiego charakteru;

2. nadanie Izbom Rzemieślniczym 
uprawnień, któreby z nich czyniły 
prawdziwą Władzę rzemieślniczą, or­
gan reprezentacyjny i kontrolujący, 
wyraz rzeczywistego samorządu go­
spodarczego w zakresie rzemiosła.

Nie można wątpić, że te główne po­
stulaty rzemiosła polskiego (bo są i 
inne pomniejszej wagi) ostatecznie 
znajdą swój wyraz w polskiej ustawie 
przemysłowej.

utrzymanego 
b?ze.

Amsterdam 
:?! 85. Ncw- 
a 15.42 i pół, 

deń 73 II,

Ei.da perlą,
Biały śnieg,

le d-.u'c:
Obrót 370
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34.00. .kongresowe 075,5 gil

Pojemność giełdy coraz mniejsza, 
tak że ulokowanie szczupłego zaofia­
rowanego materjału z każdym dniem 
trudniejsze. Wczorajsze zebranie gieł­
dowe pod względem ilości zawartych 
tranzakcji należy do najsłabszyęh.

Papierami pąnstwowemi obracano 
w rozmiarach średnich. Listy zastawne 
przedwojenne ziemskie i miejskie 
słabsze, jedynie miejskie, wypuszczo- 

 * ~~ j— a_ ! ne*w czasie od 1. 8. 14 r. do końca
spodarczego bynajmniej nie osłabło, j 1918 r., mocniejsze.
że Pomorze pod względem gospodar-i Z akcji bankowych robiono prze- 
czym, pod względem znakomitego roz- > ważnie Bankiem Handlowym, który 
woju swego rolnictwa i szerokiego ! się «trzymał dość-rrpornie-. -Pezatem na- 
rozwoju swego przemysłu, nic a nic I by to większą ilość Polskiego Przemy- 
nie straciło na zerwaniu przymuso- i słowego i po paręset sztuk Zachod- 
wych więzów z Prusami, jak o tem I niego i Zarobkowego. Z akcji cukro- < 
głosi Berlin. Wykaże to właśnie do- i wych najbardziej się 
bitnie Pierwsza Pomorska Wystawa | Chodorowem. ~ 
Rolnictwa i Przemysłu, która równo- ! ’ 
cześnie pouczy całą Polskę, jakim 
skarbem jest Pomorze. I dlatego zna­
czenie tej Wystawy jest aż nadto do­
niosłe w. n.

niemal zdanie w zdanie, upstrzone są i Śliczny wierszyk, nieprawdaż? Nie-; kowatosc, może i słodyczi t. d.) ma 
systematycznie grubemi jaskrawemi i stety, ta poezja, ładna istotnie, 
błędami. ' \ "

P. Majewski skarży się także na ucznia pozostała, 
wykazaną również w T--,------- , .
przykładach nieznajomość literatury ny“, ulega niemiłosiernej i

5 proc, listy 
14.00 -

Warszaw/ 1919 r 4.3 <■ — 
0,75, P. T. E. 0.15, 

a N i j 9.62. Nobel 2.10

POSIEDZEIŒ 135-DMA 19. B. M.
Początek o godz. 4-ej min. 15 po poi.
Przy pierwszem czytaniu projektu ustawy 

o granicach Państwa przemawiał przeciw 
niej. pos. Insler (Koło Żyd.) oraz pos. Tarasz- 
kiewicz (Białorusin), który wniósł o odrzu­
cenie ustawy.

Pos. Niedziałkowski (PPS.): Ustawa o gra­
nicach Państwa musi być poprzedzona usta­
wą o uregulowaniu obywatelstwa, stosowa­
nie zaś jej przepisów poprzedniej naprawy 
administracji. Sprawy te musimy poddać re­
wizji na Komisji.

Wniosek pos, Taraszkiewicza upadł, po- 
czem projekt odesłano do Komisji Konstytu­
cyjnej.

Po referacie pos. Mianowskiego (Ch. D.) 
przyjęto w drugiem czytaniu i trzeciem czy­
taniu nowelę do ustawy o upoważnieniu Mi­
nistra Skarbu do regulowania w drodze roz­
porządzeń obrotu pieniężnego z zagranicą o-

SPROSTOWANIE
We wczorajszem sprawozdaniu o Konkor­

dacie przez przestawienie pomieszczono 
punkty 8 do 10 rezolucji pos. Czepińskiego w 
toku przemówienia pos. Dubanowicza.

już czuły uczeń sam, nietylko „wdu- 
imias't żeby w estetycznem wrażeniu ' szy swej" C ' . ,

się także na ucznia puzusi«’..., jako ów biały ■ wac , odpowiedm „wzór ułożyć, 
przytoczonych śnieg, świeżo padły, noga nie zdepta-i  ---- ,

przymusu m^uajvm^v »/’, ulega niemiłosiernej i nader dro- ; złOZOnej z chłopców czy dziewcząt w
polskiej nawet u maturzystów. Nasu- biazgowej wiwisekcji, rzeczywiście, i wicfeu )at 15 do 16. Może to byc, 
wa się pytanie: czy niema tu jakich [ jakby w prosektorjum.

nazywa się ta operacja analizą, 
sposobem heurystycznym przeprowa­
dzoną. Idealnym celem takiej analizy 
jest znalezienie... wzoru matematycz­
nego. wykresu albo tabelki schema­
tycznej, odpowiednio na kratki po­
dzielonej.

I oto jak się przedstawia „płeć“ 
biednej pannv Morsztynowskiej, w

. . / j

bez , kła dnie według wzoru, wydrukowane­
go w podręczniku):

Cechy

. ale i na papierze „dośpie- 
i odpowiedni „wzór" ułożyć.
wszystko dzieje się w klasie,

- - 1 • i --T

, Może to być, 
przypuśćmy, dla kogoś zajmujące, 
ale... co to ma wspólnego z literatu­
ry?

Wypada zaznaczyć, że podręcznik, 
z którego ten ,,schemat został wyję­
ty, jako podręcznik, jako dobór utwo­
rów i wypisów, jest ułożony nader 
starannie i może być w zastosowaniu 
doskonały. Niestety jednak, ulegając 
widać modzie pedagogicznej czy ńioże 
żądaniom programowym, dano na koń­
cu owe nieszczęsne wzory schema­
tów i wykresów, między innemi i 
przytoczony właśnie... W ar toby jed­
nak pedagogom i — estetom przypom­
nieć głęboką mądrość, tkwiącą w 
pewnem małem zdańku Tomasza a 
Kempis, że nie trzeba zbytnio „roz­
trząsać, tam gdzieby się poprostu 
przejść miało“...

Jeszcze przykłady stosowania tej 
metody schematyczno-wykresowej :

braków i błędów w samym systemie? | 
w podręcznikach, metodach, sposo-j 
bach nauczania języka polskiego w j 
naszej szkole średniej?

Zastrzegając sobie powrót do kwe- 
stji gramatyki, ortografji i wogóle spo­
sobu nauczania polskiego w klasach 
niższych, chcemy tu narazie zwrócić ■ 
uwagę na pewne osobliwości w sy- ; H .......  ------- y--
stemie nauczania, literatury, osobliwo-i schemat kratkowy ujęta, (do 
ści, które nie pozostają może l 
związku z poruszonym tematem.

Najlepiej rzecz wyjaśnią przykłady 
W wypisach dla klasy VI-ej wśród i 

utworów XVII w. znajdują się eroty-; 
a kwiecistość i pre- ki Andrzeja Morsztyna. Bardzo cieką- ' 

:b stylu .uwydatnia tyl-| we i, charakterystyczne, doskonała 
‘, zw. stylu barokowego.

i Między innemi jest tam wierszyk p. t.! 
'„O swej pannie“, który pozwolimy so-| 
bie przytoczyć w całości: 
. Biały i polerowany jest marmur z Karary, i 
Białe mleko, przysłane w sitowiu z koszar 
Biały łabędź i białem okiywa się piórem,.

1 nie częstym zażywał 
t świeżo padły, nogą nie deptán 

Biały kwiat łiljowy, na świeżo zerwany. 
Ale bielsza mej panny płeć twarzy i szyj

Notowania giełdy zbożowo - towarowej w

Psicnica ameiykańn--- 7)7 ; j
(st. pobrań czna). po.- a s ia <65 ! ■ oU/
45.50. Żyto kongresowi: gwarantowane bu/ g{: 
(i 17)—34.00, kongresowe 681 gjl gwarantowane

wkłady te, względnie kapitały należą 
do osób fizycznych i prawnych, mają­
cych zagranicą miejsce stałego zamie­
szkania, względnie siedzibę.

Pozatem art. 2 projektu zawiera U* 
poważnienie dla p. Ministra Skarbu 
do zwolnienia od 10 proc, podatku od 
kapitałów i rent, przychodów (kupo­
nów) od obligacji, emitowanych przez 
związki samorządowe, instytucje kre­
dytu długoterminowego i przedsię­
biorstwa przemysłowe.

Udzielane na podstawie tego upo­
ważnienia ulgi ułatwią uzyskanie nie­
zbędnych środków na cele inwesty­
cyjne.

Omawiana ustawa wejść ma w ży* 
cie z dn. 1-go lipca b. r.

(115)—34.00 
rowane 687 

',Ç5 Owies poznański 30 50, .Pel- 
Mąka z/ima 50 proc. 55,25..

a zniżkowa, zaofiarowanie większe, 
tona.

i 7-go noweli dodać 
pomocy kredytowej rmją 
i ci uczestnicy scalenia, 
takich potrzebują na koszta przę­

dzenia komasacji’^. ,

zwolnienia od podatku gruniowe- 
lai. gospodarstw. Irtó-

także głos posłowie Poniatowski, 
, Kawecki i S , 

» odroczono.
■ Po- referacie pos. Chełmońskiego (Zw; > 
przyjęto w drtigicm i trzeciem czytaniu no­
wele do przepisu o kosztach sądowych oraz 
w drugiem czytaniu projekt ustawy o zmia- 
___ .... f.&iuw - ■; - *

I postępowania cywilnego, obowiązującej w b. 
’ zaborze rosyjskim. Postanowienia tej ustawy 
! zmierzają do szybszego wymiaru sprawie­

dliwości. W tym celu ustawa podwyższa kom-
- potencję Sądów Pokoju, aż do sprawy do 
-1^-25, złotych, wprowadza przepis o wyrokach 

częściowych, które może sad wydać co do 
udowodnionej części powództwa i postana­
wia, że skargi kasacyjne nie mogą byc wno­
szone w sprawach o sumę nizszą niz 250 zło­

 tych. .
Po referacie pos. Piechockiego (Ch. D.) 

przyjęto vv drugiem i trzeciem czytaniu pro­
jekt ustawy o języku urzędowym w sądow­
nictwie i notarjacie w Województwach ro- 
znańskiero i Pomorskiem.

.Po referacie pos. Bittnera (Ch. D.) przegło­
sowano poprawki Senatu do ustawy o wzno­
wieniu zaginionych ksiąg hipotecznych.

Następne posiedzenie dziś o godz. 3-cieâ 
po południu.

ULGI CELNE
Z KOMITETU EKONOMICZNEGO MINÍSTRÓW

Komitet Ekonomiczny Ministrów 
na ostatniem posiedzeniu omawiał 
szereg wniosków z zakresu polityki 
celnej, a w szczególności postanowił 
wprowadzić na czas do 1-go maja b. r. 
ulgę celną w wysokości 100 proc, cła 
autonomicznego dla importu ziemnia­
ków (sadzeniaków), stosowaną na 
podstawie zezwoleń Min. Skarbu, o- 
raz utrzymać dotychczasową ulgę cel- 
ńą dla łososi solonych, sprowadza­
nych na cele przeróbki przemysłowej.

PŁEĆ W KRATCE 
I KRZYWE MIŁOŚCI

(Przyczynek do dziejów pedagogji 
współczesnej) {

Były nasz kolega redakcyjny, obec-j 
nie nauczyciel polskiego w szkole | 
morskiej w Tczewie, p. Aleksander | 
Majewski, zwrócił niedawno uwagę i 
w jednym z organów pedagogicznych i 
na niski poziom nauki języka polskie-1 
go w naszych szkołach średnich. Do 
szkoły morskiej przyjmuje się ucz­
niów z ukończoną klasą szóstą, nie­
rzadko także absolwentów klasy siód-1 
mej i nawet maturzystów. Jak wyni- ; 
ka jednak z licznych przykładów wy-i 
.jętych z zadań szkolnych, a przyto-j 
czonych przez p. Majewskiego, chłop-1 
cy ci, trzebaby raczej nawet powie-1 
dzieć, młodzieńcy ci, piszą po polsku 
bardzo źle: popełniają masę błędów! 
ortograficznych, a. 1 
tensjonalność ici . , ,
ko jeszcze bardziej błędy i braki tre-• ilustracja t. 
ści.

Nie

Skrzetuski nawet dzieciom w polity­
ce przedstawia się na czarno...).

Pewna znów dziewczynka, której 
pedebnież kazano zrobić wykres ewo- 

i lucji uczuć Basi i Wołodyjowskie- 
i go, Wykreśliła „krzywą“, bardzo istot­
nie krzywą i fantastyczną, w punkcie 
zaś szczytowym tej „krzywej“, umie­
ściła napis: „Tu ją pocałował!“

Bardzo to może być rozweselające 
w szarzyźnie życia szkolnego, ale... 
raz jeszcze: co to ma wspólnego z li­
teraturą?

I co dziwnego potem, że młodzież, 
która tyle czasu tracić musi na tego 
rodzaju literackie zabawy, nie ma już 
czasu na porządne zapoznanie się z 
gramatyką czy literaturą.

Przeciw nadużywaniu samego poję­
cia wykresu czy krzywej przy szkol­
nych analizach literacko-estetyczno- 
psycbologicznych powinni przede- 
wszystkiem zaprotestować matematy­
cy. Wiadomo, że wykres oparty być 
musi na zastosowaniu stałej jednostki 
mierniczej, o czem przecież w przy­
kładach powyższych mowy niema i 
być nie może. Zamiast więc, żeby 

,, , <! pierwiastek ścisłości wprowadzić tąUczeń klasy IV ma zadane wykonać | JJ do naük- líteratury> o co zciaje 
wykres politycznej i miłosnej akcji ; hodzi< wprowadza się tylko pier- 

Î Bkć mojej Skrze tuskiego. Dla rozrox-xiiema hnij j wjaste^ do pojęć ścisłych, o co
„ł ■ krz™X,ln Przccież chodzić nie może-Cechy „pici mojej panny (bia>ose. : c/.eiwoną (oczyni. ■) • (ňnwet lr;u

'zapewne i oładkość i twardość i żvł- polityki - barwą czarną (nawet

W lutym b. r. Skarb Państwa ogółem wy- liminowano tylko 98.729.936 zł.), przycnody | 
datkował 157.740.727 zł. (preliminarz przewi- > przedsiębiorstw 1 518.748 zł, i zysk z mono- i 
dywał 163.865.804 zł.) ■ poli 26.434.019 zł. Jednocześnie ze zrówno- j

Na pokrycie tych rozchodów budżetowych ważeniem wydatków z dochodami państwo- ,

żetowych administracji, przedsiębiorstw i kasowa, która na dzień 1-go lutego stanowiła i p0 referacíe pos. Kozłowskiego (Zw. L. 
monopoli 156.687,362 zł., w czein przechody sumę 77.299.367 zł., w końcu zaś tego mie-przegłosowano poprawki Senatu do pro­

jektu ustawy o pokrywaniu kosztów leczenia 
ubogich żydów.

Przystąpiono do dalszej rozprawy nad pro­
jektem noweli do ustawy o scaleniu grun­
tów.

,m niestety pod ręką tego ar-
pov.' łórzyć 
mogę, że

Nie chodzi 
v ortograficzne 
n-rzają się dzię-

" itz i r v i onvniI i Aie Dieisza. mel pciiii) pic, y
..  ^„zemęczcma lub Niż marmur, mleko, łabędź, perła, śnieg, 

jaieuwa£i, ale całe zadania,! lilije

ULGI PODATKOWE DLA KAPITAŁÓW ZAGRANICZNYCH
Celem przeciągnięcia kapitałów 

zagranicznych do Polski, Rada Mini­
strów przyjęła na ostatniem posiedze­
niu projekt ustawy o ulgach podatko­
wych dla kapitałów zagranicznych, lo­
kowanych na obszarze Rzeczypospo­
litej.

Art, 1-szy ustawy przewiduje zwol­
nienie od 10 proc, podatku od kapita­
łów i rent: 1) przychodów z wkładów 
na rachunek bieżący i ze wszelkich 
innych wkładów procentowych, ulo­
kowanych w instytucjach kredyto­
wych, domach bankowych i kanto­
rach wymiany, 2] przychodów z kapi­
tałów pieniężnych, pożyczonych bez 
względu na formę instytucjom i przed­
siębiorstwom, obowiązanym do pu­
blicznego składania rachunków, o ile

ZAKOP ŽYTA DLA ARMJi
Spraw Wojsk, odpowiednio obniżona. 
Przy dostawach do magazynów doli­
czane będą faktyczne 
portu.

Dotychczas zgodnie 
kami wojsko zakupiło 
gonów żyta, W razie, 
szym ciągu zaopatrywanie armji w 
zboże w tym trybie nie dało spodzie­
wanych w najbliższym czasie wyni­
ków Rząd przystąpi do zakupu zboża 
zagranicą.

13 00—12,75, lakież wypuszczone 1. 7. 1920 r, 
do końca 1920 r. sfemp ■' <\ane 0.65, 4 i pół 
proc, pr/edw. 20.00, 5 proc. Ł
6 proc. obUgdcje m. Warszawy 1915 16
16.25- 16.00. markow2 1917 r. 7.00—6.65.

NOTOWANIA AKCJI
Bank Handlowy 7.00 — 7.05, Pols :i Przem,

i 0.35. Spółdzielczy 14.50, Zachodni 2,15, Za-
i rożkowy 11.25.
! GroA isk 0.50, Eieklryczaość 3.15, Kabel | pro 
'0 50. Siła i Światło 0.41 —0.1J. i
! CWorów 4.60 4.75—4.70, Częslucice 2.20, 
! Go^aw.ce 2.10, Cuk.cr 3.80—3.70—3,75.
i F;.U< 0.45 — 0.48 — 0.45, Łazy 0.28 — 0,29, 
[Węgiel 3.00—2.8o, cm. 2 80.
; Cegielski 0.52 — 055, Lilpop 0-9- ~ 0.95,
! Modrzejów 5,50. Norblin 1,07
■ 0.42.
j 0.66

18................- - - - „ -----  . .
! : ki 15.00—14.75—15.10, i nach w urządzeniu sądownictwa i w ustawie
i Żyrardów II em. 12 10—11.50—11.60, Bor-| ’’ • u

Z akcji cementowych I kowski 164—1.61, Syndykat 2,90—2.''5. Haber-J 
A  J i buse a 6.50 — 6.40, Poibal 0 aO, 

'•Wdnik 1.55.
W drobnych obrotach płacono: 

zastawne prz -dw.
6 uroc. obligacje : 
4.40. Ki ewPki 0.24. 
Michałów 0 46, Po

DEWIZY I WALUTY
■’ aluty europejskie oprócz 

Lor: v;iu, Zur} cna : i cdma, sła 
Žnnvdówano: Btif sein 26,32. 

207.70', Koncnhaga G4.2’i. Londyn 
Yoi--. 5.18 i pół. Paryż 26.96, Prag 
Zunch 10?. 19, Sztokholm 14D.0?. 
Medjolan 21.13.

GOSPODARKA SKARBOWA W LUTYM
W lutym b. r. Skarb Państwa ogółem wy-

dywał 163,865.804 zł.)
La JJMXM IJVU IVLV.UVUUH WUW4.&IV ,, y w.* J------- ----------- - ------------------ ,-------. . x------------- --------------- ------------------ , ' fi“

Skarb Państwa osiągnął w przychodach bud- wemi nie uległa prawie zmianie pozostałość I raz obrotu obcemi walutami.
i-; referacie pos. Kozłowskiego (Zw,

interesowano i

Łazy nabywano dość chętnie, W gru- j, 
pie metalowej poszukiwano jedynie ; 
Zieleniewskiego, który z braku poda-[ 
ży zwyżkował, Z innych nabyto bar- :■ 
dzo dużo Starachowic, znacznie wie- j 
cej niż dni ostatnich.

NOTOWANIA 
PAPIERÓW PROCENTOWYCH

Pożyczka złota 8.40— 8 55 doiarowa o.55— | 
3 56, kolejowa 9,00—8.90 9.00, konwersyina \ 
5.0(k , i

Listy zastawne, ziemskie 4 i pół proc, przedw. i 
29.00 — 28.70, tak-cż wypuść on od 1. 8. 
1914 r. d ■ końca 1918 r. 15.50 15.0? - 15..>0, 

XX ” i . ' i m • js;< e. 5 proc, przedw. 22.30 22.2^,ży i bielizny, zrobionych z materja-i wypus,czone i. b. 1914 r. do końc■ !is ;

j Sprawozdawca pos. Staniszkis (Zw. L. IMJ 
i proponuje, aby obrady nad art. 4-ym noweli, 
i traktującym o mierniczych, odroczyć do U- 
* chwalenia przez Sejm ustawy o mierniczych, 
’ "desłanej obecnie do połączonych Komisyj 
Reform Rolnych i Robót Publicznych, 

Ten wniosek formalny przyjęto.
Pes. M. Malinowski (Wyzwolenie)

! nuje, aby do art 
j „Nadto z 
: korzystać 
i kredytów

0 W ÛU-'-L-UMŁ ,

' Pos. Żebrowski (Zw. L. N.) wnosi rezolucję 
W sprawie zr
go na przeciąg dwóch 1... 0-. r- 
rych scalenie jest przeprowadzone.

Sanojca. Dalszą roz-Malitiowski 
1.08, Ortwejn [ praw 

L-owiee 7.20 -- 7,00 • 7,05., Parowóz}/
0.64. Pocisk 1.38. Lohn 0.57, Rudzki 
kO*) 2,01, Starachowice 2.2 : 2.15 —
ch^dniów 0.10. Ursus 1.90. Zieleniew-

N.)

Wzór

Marmur Białość (a), giadkość 
(b), pewien skład 
chemiczny /c), twar­
dość (d!. żyłkowa- 
tość (e), minerał (f) abed...

Mleko Białość (a), słodycz 
sb’), płyn (c') . ■ • ab’c'd'...

Łabędź 
Perła

• • ..................

Śnieg , , . . ’ »
Lii ja •------- “ 7
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HAKATA W POSZUKIWANIU NOWYCH DRÓG Z SALI KONCERTOWEJ Z KOMISJI SEJMU

»ruskich

O PODNIESIENIE PRODUKCJI ROPY

BUDŻET KOLEJOWY

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE

M, Goryrtski

Sejmowa Komisja Administracyjna przyję­
ła dnia 19-go b. m. w drugiem czytaniu pro­
jekt ustawy, dotyczącej przełożenia na Skarb 
Państwa kosztów utrzymania policji państwo­
wej, obecnie w 25 proc, opłacanej przez sa­
morządy ziemskie i miejskie. W związku z

Na wniosek pos. Michalskiego (KI. Chrz. 
Nar.) wstawiono pozycję 1.700.000 złotychńa 
amortyzację i oprocentowanie obligacyj kole­
jowych, . - ..

Na wniosek pos. Bartla (Wyzwolenie) wsta­
wiono 3 miljony na przebudowę linji łączą­
cej Wschodnią Małopolską z Warszawą.

Dłuzszą rozprawę wywołała sprawa wsta­
wienia do dochodów sumy 50 miljonów z po­
życzki kolejowej, która dotychczas nie jest 
zrealizowaną. W rezultacie Komisja zgodziła

Sejmowa Komisja Przemysłowo-Handlowa 
rozpatrzyła dnia 19-go b. m. wniosek Klubu 
Zw. I.ud.-Nar, w sprawie niestosowania roz­
porządzenia Ministrów Skarbu oraz Przemy­

tem przyjęto rezolucję pos, Kozłowskiego 
(Zw. L. N.), wzywającą Rząd do przedłoże­
nia Komisji szczególnych propozycji, doty­
czących źródeł dochodowych dla Skarbu 
Państwa na pokrycie powyższych wydatków.

Temperatura najwyższa wynosiła 
w Warszawie P.l. najniższa

„Przedmiotem prawa autorskiego jest, od 
chwili ustalenia w jakiejbądź postaci (sło- 
wepi żywem, pismem, drukiem, rysunkiem, 
barwą, bryłą, dźwiękiem, mimiką, rytmiką 
i t. p ), każdy przejaw działalności ducho­
wej, noszący piętno osobiste*’.

Natomiast projekt rządowy okre­
śla;

„Przedmiotem prawa autorskiego są wszel­
kie utwory z dziedziny literątury nauki 4 
. ż_ŻŻ, a mianowicie:

1 II książki, broszury, 
limie pismu z zakrcsi

2) utwory dramatyczne, choreograficzne i 

lub podobnego do niej postępowania, jeżeli 
ze względu na układ sceniczny albo na po­
łączenie przedstawionych wydarzeń są oiy- 
ginalnemi utworami,

3) rysunki, plany, mapy, plastyczne przed­
stawienia, szkice i inne ryciny o charakte­
rze naukowym lub technicznym, jeżeli sto­
sownie do swego przeznaczenia nie mogą 
być uważane za dzieła sztuk pięknych,

4) wykłady i przemówienia, mające na ce­
lu podniesienie umysłów, pouczenie lub roz­
rywkę,

5) dzieła sztuki muzycznej,
6) dzieła sztuk pięknych, jak malowidła, 

rysunki, sztychy, drzeworyty i wszelkie inne
dzieła rzeźbiar- 

medaljerskiej i

przemysłu artystycz- 
do dzieł sztuk piek-

PROJEKT USTAWY
0 PRAWIE AUTORSKIEM

i narodowości, dr. Liefmann gotów o-1 
. Harować może 200.000, może nawet aż | 
1 400.000 Polaków dzisiejszej niemiec- j 
kiej „Ostmark“, czy tam „Restmark“, • 
za... 2 miljony, czy też nawet 3 miljo­
ny, o jakich niemiecka statystyka jesz­
cze zawsze majaczy na „niemiecko- 
polskich“ kresach, które dla niej koń-; 
cza się gdzieś pod samą Warszawą, aj 
conajmniej za Łodzią...

Czyli, że w imię 1 
wej“ politycznej arytmetyki i geome- 
trji, w imię „wyższej kultury niemiec- ' 
kiej“, w imię praw i 
„entsprechender Spielraum' 
niśmy oddać Pomorze, Górny Śląsk i 
prawie całe Województwo Poznań- j 
skie. A zato baron Foelkersam ofiaru-| 
je nam... Niderlandy kowieńskie.

Wobec takich najnowszych pomy- !

stąpić stosowane dotychczas 
szczególnych dzielnicach odrębne 
stawy z czasów zaborczych.

Ustawa o prawie autorskiem oprą 
cowywana 
przez Kon';

słowiańskiej zresztą na pierwszy plan 
wybija się jej żywość i ruchliwość, a 

nFenüeckich““dôl«,.Y petaem animuszu wykonaniu O- 
nowin- bilica znajdują tak dobry wyraz, ze 
- - - szereg rzeczy musiano bisować, nawet 

kilkakrotnie.
Szczególne uznanie należy się Ko­

mitetowi urządzającemu koncert, za 
świetne opracowanie programu, z tek­

stów hakaty spada na naszą publicy- j stami i objaśnieniami; może on posłu- 
stykę i na naszą propagandę zagra- ' """ "
niczną nowy obowiązek: Musimy śle­
dzić, gdzie zagranicą Niemcy starają 
się zaszczepić takie projekty, i musi­
my dołożyć wszelkich starań, by fał­
sze historyczne i statystyczne, jakie- 
mi myśli te będą popierać, zbijać na 
każdym kroku.

Wśród nowych przedłożeń rządo­
wych, jakie w najbliższej przyszłości 
stanowić będą przedmiot prac sejmo­
wych, znajduje się także projekt usta­
wy o prawie autorskiem, mającej za- 

w po- 
u-

.1 wirtuozowski p. Kochań­
skiego z każdym numerem programu 
występywały coraz dobitniej, ściąga­
jąc zasłużone oklaski, zwłaszcza za 
doskonale odegrany Polonez Wieniaw­
skiego. oraz Romanzę Różyckiego.

M. G z

wiciele .Ministerstwa Spraw Zagranicznych, ' 
przedstawiciele młodzieży Akademickiej o- 
raz licznie zgromadzona publiczność, mani­
festująca przez cały czas uroczystości swoją 
sympatję dla bratniego słowiańskiego naro­
du.

Przy płycie Nieznanego Żołnierza, została 
ustawiona specjalna warta żołnierzy 21-go 
pułku piechoty.

Wśród głuchego milczenia kierownik wy­
cieczki wziął urnę z Ziemią z grobu Serbskie­
go Nieznanego Żołnierza i złożył na płycie 
Polskiego Nieznanego Żołnierza.

Pierwszy zabrał głos w imieniu Ministra 
Spraw Wojskowych jen. Konarzewski, który 
podziękował Jugosłowianom, za przywiezie­
nie tak cennej ofiary i podkreślił wspólność 
ideałów Polski i Jugosławji oraz przyjaźń, 
jaką oba narody żywią dla siebie.

Na przemówienie jen. Konarzewskiego od­
powiadał prof. Djaja, który zaznaczył, że Ju­
gosłowianie, nie mogli innemu, godniejszemu 
narodowi przynieść tę ziemię, jak Polsce, któ­
ra swą niepodległość okupiła tak wielką ilo­
ścią krwi swych synów.

W czasie całej tej, niezwykle silne wywie­
rające; wrażenie pierwszej w Warszawie u- 
roczystości, oddział żołnierzy, prezentował 
broń, a nad placem Saskim krążył wojskowy 
aeroplan.

Urna z tą ziemią jest porcelanową, z 
barwnie malowanemi motywami jugosłowiań- 
skiemi. owinięta w wstęgi o kolorach narodo­
wych, które są opieczętowane.

Po skończonym ccremonjale oddania urny 
władzon. wojskowym, została ona zabrana, 
przez oficerów i eskortowana przez honoro­
wą wartę, zawieziono ją do Min. Spr. Woj­
skowych. gdzie złożono ją w Archiwum.

U MINISTRA JUGOSŁAWJI
P. SIMICZA

0 godz. 1-ej i pół popoł. w salonach Posel­
stwa Królestwa S H. S. w Warszawie przy 
ul. Smolnej, odbył się obiad wydany przez 
posła Simicza na cześć profesorów Jugosło­
wiańskich przybyłych wraz z chórem Akade­
mickim „Obilić". W obiedzie wzięło udział 
około 20 osób. Poseł Simicz wraz z członkami 
poselstwa, prof. Djaja, Dyregcnt Opery Bel­
gradzkiej Matacic, Prezes Komitetu Przyjęcia 
p. W. Czerwiński, Prezes Akademickiego Ko­
ła Przyjaciół Jugosławji p. Klasa oraz 10 
studentów Jugosłowian, delegatów i pomoc­
ników w kierownictwie wycieczki.

JUGOSŁaWI ŘSKA 
WYSTAWA FOTOGRAFICZNA

Jugosłowiańscy członkowie Akademickiego 
chóru „ObiEć" urządzili wystawę fotografii 
zabytków architektonicznych i osobliwości 
krajoznawczych Królestwa S. H. S Wystawa 

p. będzie trwała do piątku, do godziny 4-cj i

nych. proponował zwolnić do wywozu na lat 
dziesięć 25 proc. ropy, pochodzącej z produk­
cji szybów, które zostaną założone po wej­
ściu w życie tegc przepisy, w promieniu co­
najmniej 1 kim., od szybów, produkujących 
ropę, przyczem to ostatnie ograniczenie mia­
ło na calu zagwarantowanie, by szyby, ko­
rzystające z tego przywileju, wiercone były 
istotnie na nowych, a nie eksploatowanych 
już terenach.
Na wniosek referenta pos. Szydłowskiego (P. 

S. L, Piast) Komisja jednomyślnie uchwaliła 
i odległość tę powiększyć do 2 kim. zamiast 
jednego, a natomiast zwolnić do wywozu nie 
25 lecz 30 proc, ropy, wyprodukowanej z no­
wych szybów.

Równocześnie Komisja jednomyślnie u- 
chwaliła następującą rezolucję:

Wzywa się Rząd do przedłożenia w prte- 
ciągu 4 tygodni planu gospodarczego, obej­
mującego środki, służące do podniesienia 
produkcji ropy w Polsce.

RZECZY CIEKAWE
MIESIĄC KATASTROF MORSKICH-

Ubiegły miesiąc możnaby nazwać miesią­
cem katastrof morskich. Spowodowały to 
gwałtowne burze, które przez cały ten mie­
siąc szalały na wszystkich prawie morzach.

Bilans tych szkód przedstawia się następu­
jąco: 133 okrętów zostało całkowicie zato­
pionych. 2 ogólnej te; E 
niemieckich, 23 amerykańskich, 20 apgiel-

i skich, 2 chilijskie, 1 duński,. 1 egipski, 1 hisz- (  
' pański, il francuskich, i holenderski. 5 włos- I skiego Nieznanego Żołnierza.
Heb, 2 'jpuń:i:ic, 6 "'rv/eskich, 2 portugal-! W tei uroczystości, wzięli 
:■ kie. 1 rosyji.k;, 2 szwedzkie i 1 turecki. Źa-

I glowych okrętów zginęło 36, otorowych 12. „   -  - . -, - o  - -,
i Ilość wypadków, które nie spowodowały. Dragoniimowicz, p Jarmułowicz, Komendant i mieści się w lokalu Seminarjum historji w U- 
illUftlfi .okrętu wySftsj l Polic ji .Wląfsząwski ' przede ta- —

Dzisiaj, piątek, 20-go marca, Św. Wolfra- 
ma B.

Jutro, sobota, 21 marca, Św. Benedykta.
STAN POGODY

(według danych P. I. M.)
W dniu 19, 3, panowała w Polsce pogoda 

słoneczne z wyjątkiem północy, gdzie prze­
ważało duże zachmurzenie. Na północy i w 
środku kraju rano panował lekki mróz (do 
— 5S), podczas, gdy na południu był on nie­

co silniejszy (od —10° w Lublinie do — 143 
w Cieszynie), w godzinach popołudniowych 
temperatura wzrosła wszędzie do O3 W Za­
kopanem wczoraj było pogodnie, temperatu­
ra rano — 199, najniższa z nocy — 203, śnieg 
16 cm. 
wczoraj 
—103.

P. p. p. w dniu dzisiejszym: dość pogodnie, 
rano mglisto' chmurno i drobny opad półno­
cy kraju. Nocą przymrozki, w ciągu dnia o- 
cieplenie, słabe lub umiarkowane wiatry po­
łudniowe i południowo-zachodnie.

ZEBRANIA I ODCZYTY 
Dziś, dnia 20-go marca 
5-ej popoł. walne zebranie człon- 
,,Bratnia Pomoc" Studentów Uni* 
(Aula Główna Uniwersytetu). 
8-ci wiecz. zebranie Polskiego

; Sejmowa Komisja Budżetowa po gładkiem 
przyjęciu dnia 19-go b. m w trzecicm czyta- 

‘niu budżetów Prezydenta Rzeczypospolitej, 
Sejmu ' Senatu, Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych dłużej zatrzymała się nad budżetem 
Ministerstwa Kolei.

W budżecie Ministerstwa Kolei obniżono 
ni wniosek referenta pos. Tabaczyńskiego 
(Zw. L, N.) wydatki na paliwo dla parowo-

j zów o 10.283.000 złotych, na smary o 545,000 i
I złotych, na naprawę taboru o 5 miljonów, ! 
podwyższono natomiast pozycję dodatków za • się pozostawić tę pozycję na odpowiedział- 
służbę noc ną o 3 miljony, wydatków na zwa- i ność Rządu.
łoryzowanie rent ubezpieczenia od wypad- Dalszą rozprawę odroczono, 
ków o 1 598.000 zł.

mieć amerykański (Deutsch-Amerî- 
kaner), rozpisawszy nagrodę, tak zw. 
„Deutscher Friedenspreis“ za odpo­
wiedź na pytanie: „Jak można zape­
wnić pokój i pomyślność Niemiec i E- 
uropy przez międzynarodowe współ­
działanie?“ Notum est... Głów­
ną osią tego memorjału, w którym 
wilk poleca się na pasterza, są takie 
dwa zdania;

„Moja pozytywna propozycja zahacza o tę 
okoliczność, że w obcych państwach sąsiedz­
kich żyje około 12 miljonów Niemiec, któ­
rych od rodaków oddzieliła samowola trak­
tatów pokojowych. Propozycja moja usta­
la ogólną zasadę, wedle której we wszystkich 
takich wypadkach można podzielić sprawie­
dliwie ziemie, Zamieszkałe przez różne naro­
dowości, a pozostałą obcą ludność przesie­
dlić".

„Zasadę“ tę, której „sprawiedli­
wość“ profesor Liefmann sławi pod 
niebiosa, w praktycznem zastosowa­
niu objaśnia autor w ten sposób:

„Państwo, na którego kresach mieszka wic- 
cej ludzi obcej (z języka ojczystego) narodo­
wości, niż jest pobratymców tego państwa w 
państwie tej obcej narodowości, odstępuje 
temu sąsiadowi obcej narodowości tyle zie­
mi, by liczba obcych po obu stronach granicy 
wyrównała się. Potem następuje, kosztem 
każdego narodowego państwa, wzajemne 
przesiedlenie i odszkodowanie pobratymców, 
odciętych kordonem".

Honorowy autor tego pomysłu ogra­
nicza się do dalszego wyjaśnienia tej 
sprawiedliwej propozycji na przykła­
dzie... Danji!, ale nie o 40.000 Niemców 
i Duńczyków sprawa.

„Miljony Niemców wcielono do innych, 
kulturalnie niżej stojących narodów (znów 
„wyższość" kultury), a Niemcom odebrano 
koniecznie im potrzebne i ich sprawności od­
powiadające miejsce do rózwoju (der Lei- 
stungsfaehigkeit entsprechender Spielraum)".

Propozycja bije zatem zarówno w 
Czechosłowację, jak i w Polskę, nie 
mówiąc już o tem, że implicite doma­
ga się wcielenia do Niemiec Austrji. 
Bo chyba w owych „12 miljonach od­
dzielonych Niemców“ liczy sobie sza­
nowny profesor 6 i pół miljona Niem­
ców austrjackich. I prawdopodobnie 
autor pragnie, by w zastosowaniu do 
Polski oparto się na przedwojennej, 
niemieckiej statystyce ziem dzisiaj | 
polskich, a na powojennej ziem poi- ! 
skich, pozostałych przy Niemczech, i 
Ponieważ Mazurów i Ślązaków ta sta- i

żyć jako wzór, jak powinny wyglądać 
programy koncertowe, jeśli mają cał­
kowicie spełniać swe zadanie.

RECITAL W. KOCHAŃSKIEGO
Słuchając środowego, czwartego w 

tym sezonie recitalu skrzypcowego 
prof. Wacława Kochańskiego, mogli­
śmy stwierdzić raz jeszcze, z jaką po­

 wagą i głębokiem umiłowaniem a
subtelnem zrozumieniem traktuje 
sztukę. Utwory dawne są ulubionym 
terenem p. W. Kochańskiego i za każ­
dym razem dodaje coś nowego do 
swego repertuaru; tym razem usłysze­
liśmy przepiękny w klasycznej pro­
stocie koncert c-mol Nardiniego. Kon­
cert g-mol Brucha i szereg rzeczy 
drobnych, wśród nich własny „Cre-j 
puscule”, bardzo wdzięcznie • ujęty j 
perl względem kompozycyjnym, <  
pełniły pi 

í sztuki, a mianowicie: 'tarda muzykalna i pełen temperamen-
byia w ciągu 4-ch ‘ lat 1 wszeikiç ptu lai aut wirtuozowski p.
je Kodyfikacyjną i wów- ; 
d: często głos w tej spra-, 

wic zarówno specjaliści-prawnicy jak 
i sfery zainteresowane. Obecnie, gdy 
projekt przeszedł nareszcie także 
przez filtry rządowe (Min. Sprawiedli­
wości i Koda Ministrów) i zbliża się 
do urzeczywistnienia, sprawa nabiera 
większej niż poprzednio aktualności i 
niewątpliwie da powód ludziom pióra 
i sztuki i ich zrzeszeniom do bliższe­
go zainteresowania się treścią tak 
ważnej dla nich ustawy.

Piojekt rządowy różni się od pró- 
.ehl.i Komisji Kodyfikacyjnej w nie- 
wKhi punktach, między niemi jednak 
w . i bardziej zasadniczym, bo w art. 
i-szym, określającym, co stanowi 
przedmiot prawa autorskiego.

Projekt Komisji opiewał mianowi* 
tici

T. ZW POKOJOWE ODZYSKANIE KORYTARZA
uabinet Luther-Stresemann oddaje j glasza swój „Memorjał do odbudowy 

caia machinę państwową Rzeszy Nie- ’ Niemiec“. Jest to jedno z 4200 opra- 
rmec-ciej w ręce hakaty. Obalenie po ; cowań, które otrzymał pewien Nie-

KONCERT OBILlC’A
„Pieśnią jednoczyć i podtrzymywać 

siły narodu“, brzmi hasło Obilića, któ­
remu służył od lat 40-tu, propagandą 
kulturalną po wszystkich ziemiach 
jugosłowiańskich kładąc podwaliny 
dzisiejszego zjednoczenia. Do pięknej 
tej misji przybyła mu druga: zbliżania 
do siebie narodów; a jak skutecznie ją 
pełni, dowiódł wczorajszy koncert w 
przepełnionej sali Filharmonji, który 
serdecznością nastroju i żywiołowo­
ścią owacji, jakie miłym gościom zgo­
towano, przewyższył wszystko, cośray 
dotąd w podobnych okazjach widzieli.

Pieśń ludowa z różnych okolic Ju­
gosławii, w opracowaniu szeregu naj­
wybitniejszych kompozytorów, wy­
pełniła program, ukazując w zmienia­
jących się obrazach coraz to inny cha­
rakter tematów ludowych i ich arty­
stycznego ujęcia. W motywach chor- 
wackch p. Lotki słyszy się nieraz jak­
by pobratymcze echo ukraińskich 
dumek i kozaków, w pieśniach sło­
weńskich n. Hubada i Żganjeca, naj­
bardziej zachodnich w motywie i stąd 
najbliższych dla polskiego ucha, po­
znaliśmy poważne chorały p. Hubada 
i lekkie humoreski p. Żganjeca. Wre­
szcie w opracowaniu p. Joksimoviéa 
i Mokranjaca zabrzmiały motywy 
serbskie, pełne uroku egzotyzmu 
dzięki chwiejnej tonalności, łączącej 
z upodobaniem dur i mol, a jednak 
nieraz przypominało się w nich coś 
bliskiego i znajomego, jakby z naj­
dawniejszych polskich kolend. Zwła­
szcza „wiązanki“ p. Mokranjaca, bę­
dące rodzajem suit opartych na sze- __ __
regu różnych pieśni ludowych, pełne • siu i Handlu o cechowaniu niektórych towa- 
charakteru i życia, ogólnie się podo- irów' przywożonych z zagranicy. Referent p. 
bały, szczególniej „wiązanka piąta", |

niet w em rozporza.dzenia wynika z niedosta­
tecznego rozbudowania komór celnych i cia­
snoty lokali urzędów celnych. Komisja jed­
nomyślnie uchwaliła wniosek następujący:

Sejm wzywa Rząd do takiego rozbudowa­
nia komor celnych, aby możliwem było wpro­
wadzenie w życie rozporządzenia Ministrów 

i Skarbu oraz Przemysłu i Handlu o cechowa- 
i niu towarów.

Następnie rozpatrzony został projekt nowe­
li do ustav/y o zakazie wywozu ropy zagrani­
cę. Projekt w celu poparcia nowych wierceń 
i zachęcania do nich kapitałów zagranicz-

RADA OBRONY PAŃSTWA
Sejmowa Komisja , 

dnia 19-go b. m, w dalszym ciągu nad ustawą skiej Sekretariat 
o organizacji naczelnych władz Obrony Pań- j " 
stwa, mianowicie nad rozdziałem 3-cim do-1 
tyczącym Rady Obrony Państwa. I

Referent pos. St. Dąbrowski (KI. Chrz.Nar.) I 
przedstawił na przykładach ewolucję organi­
zacji rządów w czasie wielkiej wojny, ko­
nieczność istnienia Rady Obrony Państwa i 
Sekretariatu Jeneralnego. Aby uniknąć błę­
dów, polegających na rozpraszaniu wysiłków 
organizacyjnych i na trudności w koordyna­
cji, należy zawczasu przygotować taki ustrój ' 
Rządu, któryby był oparty na niepodzielnej ' 
odpowiedzialności czynników rządowych, na 
wzmocnieniu władzy wykonawczej, co jest 
niezbędne dla zapewnienia jedności kierow­
nictwa i szybkości decyzji oraz na wzmoc­
nieniu czynnika kompetencji przez posługiwa­
nie się ciałami doradczemi, technicznemi, 
których opinja będzie podstawą do decyzji 
Rządu. Jeżeli w rękach Rządu spoczywa o- 
gólne kierownictwo obrony narodowej, to po­
trzebuje on ciał doradczych, które uwalniają 
Rząd od wszelkiej pracy technicznej, a za­
chowują mu jedynie decyzję.

Przedstawił następnie organizację Najwyż­
szej Komisji Obrony Narodowej we Wło­
szech oraz Rady Obrony Narodowej we Fran­
cji i z tych przykładów wyciągnął wniosek, 
że w zastosowaniu dla Polski zarówno korni- i 
tet przygotowania mobilizacji narodowej 
włoski, ,jak i komisja studjów francuska, zbyt 1 go posiedzenia.

SPRAWY ADMINISTRACYJNE

O godz. 
ków Tow. 
v.crsytctu

O godz. _ .
Zw. Drogistów (Świętokrzyska nr. 15).

O godz. 6-ej popoł. zebranie Polskiego Zw. 
Oficerów Rezerwy (Pałac Mostowskich).

’t-; I O godz. 8-ej wiecz posiedzenie techniczne 
i 7 , do-j członków Stów. Techników z odczytem inż.

TOiiraniU, Wzorowa interpre-.ŻmińskiegO' ,. tureckie zagłębie węgla ka- 
I niienego w Heraklei (Czackiego 3—5)

Jutro, dnia 21-go marca
O godz. 9-ej wiecz. Raut „Półpoście“, zor­

ganizowany staraniem Narodowej Organizacji 
Kobiet (Resursa Obywatelska, Krak.-Przed- 
mieście 69).

O g. 5-ej po poł. odczyt prof. St. Noskow­
skiego: „Barok polski i jego źródła". Koło 
inż. lądowej Politechnika 4-ta Audytorjuni),

O godz. 8-ej wiecz. zebranie wychowania 
b. szkoły Realnej w Łowiczu (Lokal „Lutni", 
gmach Filharmonji)

GOŚCIE JUGOSŁOWIAŃSCY

Wojskowa obradowała obciążałyby aparat Rządu, W ustawie pol- 
‘ ‘ ; ; Jenerałny Rady Obrony

Państwa nietylko jest ograniczony do czyzo= 
ści kancelaryjnych, lecz jest istotnym orga­
nem pracy, zastępującym tamte cięższe for­
my organizacyjne. Przygotowuje on Radzie 
Obrony Państwa, lub Radzie Ministrów spra­
wy do decyzji, a następnie także czuwa nad 
wykonaniem przez poszczególne Ministerstwa 
powziętych postanowień. Rada Obrony Pań­
stwa jest organem doradczym Rządu i dlate­
go uchwały Rady Obrony Państwa nie mogą 
być dla Rządu obowiązujące, gdyż ostatecz­
nie zawsze decyduje Rada Ministrów. W tym 
duchu zaproponował zmianę redakcji niektó­
rych artykułów rozdziału o Radzie Obrony 
Państwa.

Pos. Załuska (Zw, L. N.) oświadczył się za 
tym, aby uchwmły Rady Państwa były roz­
strzygające i obowiązujące dla Rządu.

Pos. Lieberman (PPS.) pogląd ten uważał 
za niemożliwy do ustawodawczego skodyfi- 
kowania.

Pos. Mączyński (KI. Chrz. Nar.) podniósł 
myśl, by Rada Obrony Państwa w niektó­
rych sprawach, nie wciągających odpowie­
dzialności całego Rządu, miała przez Rad< 
Ministrów' przekazaną możność decyzji.

Dalszy ciąg rozprawy ogólnej nad rozdzia­
łem 3-cim ustawy o organizacji naczelnych 
władfc obrony Państwa odłożono do następne-

oraz silny w rytmie i wyrazie „Ko- 
ziarz". Wreszcie usłyszeliśmy pieśń 
artystyczną w utworach pp.: Manojlo- 
vića, Dobronića, Adamića i kierujące­
go Obilićem w czasie jego objazdu po 
Polsce dyrygenta Opery belgradzkiej, 
p. Mataćića; ten ostatni utwór, łą­
czący chór z instrumentami dętemi, 
jest ciekawą próbą modernizmu, o- 
partego na tematyce ludowej.

I W chórze Obilića znalazła pieśń 
j serbska bardzo dobrych wykonaw- 
iców. Chór ten, w pełnym komplecie 
i zespołu mieszanego liczący ponad 100 
! osób, jest chórem akademickim, a 
! więc opartym na ■ ■mater jałe-'-młodym, 
j wśród którego nie brak jednak gło- 
! sów o bardzo pięknym timbrze. Sil- 
! ny i pełen w tonach wysokich ekspre­
sji, nieraz jaskrawej, w dolnych mniej 
ma pełności brzmienia. Jeśli jednak o 
dyscyplinę chóralną chodzi, o odcie- 

! nie dynamiczne i o precyzję rytmiki, 
; odnosi najpełniejszy sukces, będący 
j słuszną zasługą świetnego dyrygenta, 

takiej „sprawiedli- '“kim M P- Mataćić. W pieśni jugo-

lak krótkim czasie gabinetu Dra Mar- 
’ a w Prusiech dowodzi, że hakata 
trwa przy swoim zamairze opanowa­
nia jeż machiny państwowej pruskiej 
i „oczyszczenia“ Prus z wszelkich 
„śmieci“ republikańskich. A wtedy 
pian Dawes’a wykonywać będą po 
swojemu najwierniejsze sługi Hohen­
zollernów, robiąc z niego narzędzie 
nietyle gospodarcze, co polityczne. 
Poszczególne etapy tych możliwości 
nakreślił Dr. Walther Schotte, wyda­
wca „Preussische Jahrbuecher“ w ar­
tykule, ostatnio streszczonym na tem 
miejscu. A więc:

1. Dalsze bogacenie się wielkiego przemy­
słu niemieckiego, przez bezwzględną kon­
kurencję przemysłową i handlową z całym 
światem z tytułu sumiennego wykonywania 
planu Dawes’a.

2. Wzmocnienie wewnętrznego gospodar­
czego i politycznego panowania nad Niem­
cami magnatów przemysłowych, z odwoływa­
niem się na „niewolę z planu Dawes’a", któ­
rego wykonanie jest rzekomo niemożliwe, je­
śli robotnicy, których większość jest dziś je- 
dynem poważnem oparciem republiki, nie bę­
dą znów wzięci w dawny rygor pruskich 
landratów i, naturalnie też, pruskich feld- 
weblów.

3. Nawiązanie na tle planu Dawes’a takich 
stosunków, z któremkolwiek z wielkich mo­
carstw, które umożliwiłyby „rozluźnienie", a 
w dalszym ciągu nawet „wzniesienie się po­
nad poziom" tego planu i zupełne uwolnienie 
z jego „więzów". Tłumacząc z „dyplomaty­
cznego" języka Dra Schoitego, znaczy to, że 
Niemcy chcą któremukolwiek mocarstwu od­
dać udział w swoich zyskach z planu Dawes’a 
w zamian za umniejszenie rzeczywistego, i 
tak lekkiego, na nich nałożonego ciężaru i za 
popieranie ich politycznych uroszczeń.

4. „Im bardziej pokojowo zachowują się 
Niemcy", tem więcej, wielkie mocarstwa 
„dezinteresują się sporami pomiędzy sztucz- 
nemi państwami Środkowej Europy". Wska­
zanie polityczne również jasne, jak jego wy­
raźne u Dra Schottego czasowe ograniczenie 
do chwili, kiedy się pokaże, „czy Rosja w 
przyszłych rozstrzygnięciach wystąpi jako 
europejskie, czy jako azjatyckie mocarstwo".

Polityka tego rodzaju nie daje się 
przeprowadzić z dnia na dzień, za­
tem piątym punktem tego nowego 
programu hakaty jest bezustanna na 
całym świecie propaganda niemiecka.

Tego piątego punktu Dr. Schotte 
w swoim artykule nie wymienił vzpra- 
wdzie, ale do wykonania jego zabrał 
się już w grudniowym zeszycie swego 
miesięcznika. Tam baronowskiemu 
pióru p. Foelkersama „sprawiedliwie“ . . ...
pozwolił uznać historyczną koniecz-1 ’í°
ność... zmartwychwstania Polski. Nie-i 
chaj świat wie, że nieprawda, jakoby, 
Niemcy czyhały na życie wznowionej 
Polski. Polska — to prócz Finlandji 
jedyne „państwo kresowe" prawdzi­
wie żywotne. Prawda: Polska ma 
„sztuczne“ granice na niemiecką nie­
korzyść. Ale temu nie trudno zara­
dzić: Jest przecie u boku Polski inne 
„państwo kresowe“ absolutnie „nie­
żywotne“... Litwa kowieńska! Li+wa 
„musi“ kiedyś „przypaść“ albo Rosji 
albo Polsce... Baron Foelkersam koń­
czy wprawdzie niedomówieniem, ale 
za niego łatwo domówić:

W bezgranicznej swej „sprawiedli­
wości“ hakata ofiarowuje nam wza- 
mian za nasze kresy zachodnie i za 
kurytarz... Niderlandy kowieńskie!

I by nie było, broń Boże, żadnych 
nieporozumień co do pobudek takiego 
„daru“, lutowy zeszyt „Preussische 
Jahrbuecher“ zawiera jeszcze jeden 
artykuł, którego myśl propagandysty-i 
czna zwraca się nie do Polski, ale do 
całego świata, a w pierwszym rzędzie 
do Ameryki.

Profesor dr. i dr. honorowy Robert 
Liefmann z Fryburgu w Brysgowji o-

HA GROBIE
ŻOŁNIERZA NIEZNANEGO

Wczoraj, dnia 19-go b. m., o godz. 12-ej w 
poł. przybyli na piać Saski ,uczestnicy wy- i 
cieczki Jugosłowiańskiego Aka lemickiègo > 

liczby 6 parowców ! Chóru „Obilić’’ z prof. Djają na czele, celem ś 
--'-k 1 ztożcnfe urny z ziemią z grob« Jugosłowiań­

skiego Nieznanego Żołnierza na płycie Pol-

W tej uroczystości, wzięli udział: Jen, Ko­
narzewski, jen. Suszyński, Przedstawiciel Po- 1 
sektwa Jugosłowiańskiego w Warszawie 1

u literatury

i pan lotni uliczne dalej utwory kinematograiji, 

ze względu na układ sceniczny albo na po­
łączenie przedstawionych wydarzeń są oiy- 
gtnalnemi utworami,

stawienia, szkice i inne ryciny o charakte-
1 ' '
sownie do swego przeznaczenia
Lyv o» uuçia aima piç K.U y lIU,

4) wykłady i przemówienia, mające na ce- 

rywkę,
5) dzieła sztuki muzycznej,
6) dzieła sztuk pięknych, jak malowidła, 

wytwory sztuki graficznej;
stwa, sztuki rytowniczej lub , ,
inne dzieła sztuki plastycznej; dzieła sztuki 
budowniczej, wytwory przemysłu artystycz­
nego; pianę- i projetiy do dzieł sztuk pięk­
nych wszelkiego rodzaju.**.

Krótkie omówienie reszty przepi­
sów projektu rządowego podamy w 
następnym wydaniu.
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ALBUM PIEŚNI ŻOŁNIERZA POLSKIEGO < wyder w Wilnie i bez względu na bardzo wy-
Koło Warszawskie Związku Inwalidów soka cenę tych okazów, nabył je i zaofiaro- 

Wojennych, celem przysporzenia funduszów wał Ogrodowi poznańskiemu. Wydry te prze- 
na warsztaty pracy, podjęło Albumowe Wy- wieziono do Warszawy i wyprawionojuż do 
dawnictwo p. t. „Album Pieśni Żołnierza : Poznania. Są to wspaniałe okazy. Samica jest 
Polskiego 1915—1925 roku" jako dokument j szczenna; samiec-pies nader okazały.
i upamiętnienie 10-cio lecia doli i niedoli żoł- [ Żałować należy, że stolica Polski nie ma 
nierskiej. Zbiór ten wyróżniający sę starań- ! dotąd takiej instytucji kulturalno-wychowaw- 
nym doborem, i tem znamienny, że został wy- ! czci, gdyż p. Lilpop, jako obywatel m. st. 
dany przez Inwalidów, niewątpliwie prócz Warszawy, niewątpliwe wołałby te okazy

który mając legitymację Pogotowia upoważ­
niającą go do kwesty ha tę instytucję, przy 
pomocy dwóch wspólników dokonywał o- 
szustw.

NAIWNY KUPIEC
Przybyłemu ze Stanisławowa Mordce Pre- 

mingowi na ul. Dzikiej dwaj jacyś mężczyźni 
zaproponowali kupno kolczyków brylanto­
wych. Preming, nie podejrzewając oszustwa 
nabył kolczyk? z brylantami, które ku jego

Obsadę stanowią: Ćwiklińska, Walewska, 
Gorczyńska, Hryniewiczówna, Roland senjor, 
Walter, Knapczyński, Skonieczny, Rapacki, 
Hnydzyński, Tomasik, GieJniewski, W. Ro­
land, Winkler, Wrącki i inni Reżyser Cha­
berski wprowadził do sztuki mnóstwo efek­
tów scenicznych z ruchomą kabiną okrętową 
na czele. „Hymn do Erosa4 odśpiewa Józefi­
na Bielska, pełną poezji część choreograficz­
ną z solistką Reną Hryniewiczówną na czele 
ułożył prof. M. Kulesza. Ilustrację muzyczną 
skomponował W. Rapacki.

armj i jej członków zainteresuje również sze­
roki ogół i znajdzie się w każdym domu pol­
skim.

ZAKAZ STRZELANIA NAD WISŁĄ
Starosta warszawski, p> Stanisław Okulicz, 

z uwagi na bezpieczeństwo zabronił w czasie 
od dnia 1 kwietnia do dnia 1 października, 
polować na ptactwo, wodne, oraz 'strzelać z 
wszelkiej broni palnej, nie wyłączając flowe- 
rów, na odcinkach od Siekierek do Góry Kal­
warii i od Bielan do Modlina, wzdłuż brzegów 
Wisły. Zakaz obowiązuje nietylko na wodzie 
ale także i na lądzie wzdłuż tych odcinków 
na przestrzeni 100 metrów od linji brzegów 
Wisły.

PIĘKNY DAR
P. Stanisław Lilpop, wiceprezes Centralne­

go Zw. Fol. Stów. Łowieckich, bawiąc nie­
dawno w Poznaniu, zwiedził tamtejszy ogród 
zoologiczny, gdzie stwierdził pusty przedział 
z basenem, w którym przebywała niegdyś 
wydia, obecnie już nieżyjąca. Ujęty wzoro­
wym ładem i porządkiem, panującym w tci 
instytucji poznańskiej, p. Lilpop skorzystał 
z nadarzającej się sposobności kupna pary

zachować w naszem mieście,
TRAMWAJE NOCNE

Z powodu naprawy sieci na ul. Trębackiej 
w nocy z 20 na 21 b. m. wagony linji nocnej 
nr 20 kursować będą normalnie do godz 2-ej 
w nocy, następnie zaś do godz. 4-ej rano ul. 
Marszałkowską, Królewską, Żelazną i dalej— 
od pl. Teatralnego drogą normalną.

ŚMIERĆ PRZY PRACY
Do szpitala Dzieciątka Jezus przywieziono 

18-letniego Antoniego Nogla, robotnika ze 
i wsi Bronisławowa gm. Nowej-Wsi pow. Gró- 
j jeckiego, który w czasie pracy przy ścinaniu 
drzewa w lesie został przygnieciony ściętem 
drzewem i uległ zmiażdżeniu nóg i rąk. Nogel 
wkrótce po przywiezieniu do szpitala zmarł,

OHARA ŚLIZGAWICY
Na ul. Gostyńskiej przed domem nr. 16 ro­

botnik, 49-lctni Franciszek Kowalski po­
ślizgnął się i upadł tak fatalnie, że złamał 
dwa żebra. Pogotowie przewiozło go do szpi­
tala żydowskiego na Czystem.

ARESZTOWANIE OSZUSTA
Policja aresztowała funkcjonariusza Pogo­

towia Ratunkowego, Stefana Mikołajczyka,

W tem miejscu wycląC I orzesłai w liš la 
KARTA ZAMÓWIEŃ.

DO KANTORU LOTE’JI
= E. LICHTENSTEIN i S-ka =

w WARS Z 4 WIE, Marszałkowska Nr. 146.
Niniejszem zamawiam do 1-ej klasy 11 ej Polskiej Państwowej Loterji Klasowej
— ------------....  —   ------------losów ćwiartek — po 8 Złotych j cena za
- --------------------------------------- ----------- ------- połówek — „ 16 „ \ każdą
----------------- —  ..————--------------------całych — „ 32 „ | kla«ę 
Należność Zł---------------------- ----- ----------- ---------  przesyłam przekazem pocztowym
Dokładnie I Imię i nazwisko

> Miejsce zamieszkania ...................................
wypełnić J Bliższy adres ............ .
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Ćwierć losu 8 Zł.cały los 32 Ił-
Zawiadamiamy listownie o wszelkich wygranych i stawkach. życzących zachować 
a < dyskrecję posiadających telefon, prosimy o podanie numeru takowego.

Bliska lut jest najlepsza I najpewniejsza sposobność wzbogać rtla sio. 
JUZ wszystkim wiadomo, iż na loterji grać trzaba tylko w najszczęśliwszej 

i najwięks/.ej kolekturze

„E. LICHTENSTEIN i S-ka“
WARSZAWA, Marszałkowska 146. telefon 138-38 I 138-57

egzystuje od r. 1835. Konto P. K, O. Nr. 9374.
klasy pierwszej wygrane znacznie powlę eszone

Główna wygrana 350,000zł. prawie 70,000dolarów
i Premjj w kuvjc.ie 209,000 Złoty ci

druji numer wygr/wa. 
CENA 

pół losu 16 Zł.

2 wygrane po Zł. 150,000 2 wygrane po Zł, 20.000 2 wygrane po Zł. 3000
2 a rf Ił 100.000 1 „ „ 15,000 M „ 2 00
2 . 0 50.000 8 « „ 10.'»00 1 „ 1600
2 » 3'1.000 9 15 n 5,000 3 *» „ 1500
3 99 25.000 1 <, .. 4,000 20 „ 1000

wiele, wiele innych.
Ogólna suma wygranych przeszło Zł. 6,000.000. '■'W-

Wstąp tylko do nas po szczęśliwy numer.
UWAGA! Tabele ciągnień do obejrzenia darmo. Wypłacamy wszelkie wygrane. 

Załatwiamy wszelkie czynności w zakres k ntorów wym any wchodzące,

rozpaczy okazały się fałszywemi. Za szkiełka 
te naiwny kupiec zapłacił 590 złotych.

TEATRY

TEATR WIELKI

j dziś
„SAMSON I 0AL1LA"

Wielki: Dziś wieczorem piękna wschodnia 
opera Saint-Saensa „Samson i Dalila” z pp. 

j Leską i Dygasem w rolach tytułowych, z u- 
działem pp. Mossoczego, Narożnego, Wragi, 
Szepietowskitígo i Kowalskiego. Dyryguje p 
Dołżycki

Jutro o 3 i pół popoł, dla młodzieży, pol­
ska opera „Marja" Siatkowskiego. Słowo 
wstępne o twórczości prof. Romana Siatkow­
skiego wygłosi redaktor Mateusz Gliński. 
Przedstawieniem dyryguje p. Emil Młynar­
ski.

Wieczorem „Lohengrin“ .z pp Połińską-Le- 
wickri i Sewilskim w rolach głównych. Dyry- 
guie p, A. Rodziński.

W niedzielę popoi. „Pan Twardowski“, 
wieczorem .Faust" z „Nocą Walpurgji”

I I

h
j do O P E R Y
i i wszelkich sal koncertowych
| zawiera każdy numer
a miesię cznika „MUZYKA" (cena 1.50 z.)

I TEATR NARODOWY

Wieczorem

„UCIEKŁA Ml 
PRZEPIÓRECZKA

Narodowy: Dziś po raz 22 graną stale przy 
I całkowicie wyprzedanej widowni komedja 
! Żeromskiego „Uciekła mi przepióreczka".

W niedzielę o godz. 4-ej po południu po 
cenach zniżonych „Ptak" Szaniawskiego z 
Frenklem, Osterwą, Jaraczem i Majorowi- 
cźówną na czele.
I TEATR LETMI
! Dziś przedst wienie zawieszone 
I Jutro premjera
j »WYGNANY EROS“

Letni: Dziś, w piątek, dnia 20 b m„ z po­
wodu nagłej! niedyspozycji p. Mili Kamińskiej 
i K. Jaroszewskiego przedstawienie sztuki 
„Znaleziono nagą kobietę" odwołane.

Jutro, w sobotę wchodzi na repertuar 
ar teatru Letniego wielce interesująca fanta­
styczna groteska T, Kończyńskiego p. t. 
„Wygnany Eros". Fabułą tej pełnej humoru 
groteski są perypetje europejczyków, wyrzu­
conych przez burzę morską na wyspę ’ oce­
aniczna, którą zamieszkują grecy z czasów 
P ryklesa. Ekscentryczna autorka Rafaela 
(Ćwiklińska), którą ściga prokuratorja za bro­
szurę p. t. „Wygnany Eros", zawierającą pio­
runujące ataki przeciw współczesnym usta­
wom małżeńskim, znajduje na wyspie wszyst- 

I ko tak urządzone, jak aomaga się w swojej 
' książce.

TEATR POLSKI
DzS ieczorem I

„ROMANS KRYMINALNY«
jutro pierwszy raz

„Djabeł I Karczmarka“
w niedz elę o 4-ei 

„Poczekalnia I-ej klasy** 
ceny zn żonę*

Polski: Dziś z powodu próby jeneralnej 
„Djabła i Karczmarki" przedstawienie zawie­
szone.

W sobotę pierwsze przedstawienie popu­
larnej przed laty kilkunastu komedji fanta­
stycznej Stefana Krzywoszewskiego „Djabeł 
i Karczmarka", która tym razem otrzypia 
odmienne ujęcie inscenizacyjne (kilka zmian 
dekoracyjnych), na świeżo skorygowany 
tekst autorski, piękną faeryjnie skompono­
waną oprawę dekoracyjno-kostjumową, spe­
cjalnie napisaną ilustrację muzyczną prof. 
L. Rogowskiego, oraz obsadę w rolach waż­
niejszych, jak następuje: Marja Malicka i Wł. 
Grabowski (role tytułowe), Balcerkiewi- 
czówna, Czaplińska, Klimontowiczówna, Ma­
rja Modzelewska, Modrzewska, Hracki, Ju- 
stian, Janusz, Machalski, Muszyński, Neu­
heit, Orwid, Reżyserskie opracowanie Karo­
la Borowskiego.

TEATR MAŁY
Dziś pierwszy raz

„Niewinna Grzesznica“
w niedzielę o 12 „świt, dzień I noc“

» o 4 „G r a" ceny zniżone
Mały: Dziś premjera sztuki Wacława Gra­

bińskiego „Niewinna grzesznica“,

TEATR N3W0SCI
Bielańska 5.

Ostatnie przedstawienia operetki 
do niedzieli 22 b. m. właczn e

„MADAME POM AD0UR'
z K. Niewiarowską

W niedzielę 22 b, m, o 4 p, p.
„KSIĘŻNICZKA W MASCE *

Ceny zniżone.
W poniedziałek 23 bm. o g. 8.15 

„CLO-CLO-* z EIną Gistedt 5
W sobntę 28 bm. prenfera j

„PERŁY KLEOPATRY** I
operet a w 3 a tach Oskara Straussa 5

Nowości: Dziś i dni następnych „Madame 
Pompadour".

Operetka L. Falla „Madame Pompadour” z 
K. Niewiarowską w roli tytułowej, grana bę­
dzie tylko do niedzieli 22-go b. m. włącz­
nie.

W- poniedziałek na liczne żądanie publicz­
ności powraca na repertuar wyborna operet­
ka F. Lehara „Cloclo" z gościnnym występem 
Elny Gistedt. W końcu przyszłego tygodnia 
premjera głośnej operetki Straussa „Perły 
Kleopatry’7 z K. Niewiarowską na czele. No­
wość ta ze względu na niezwykle bogatą 
wartość sceniczną oraz pierwszorzędną obsa­
dę na tle przepysznej wystawy, wzbudziła o- 
gólnc zainteresowanie.

SZKA^ ŁST ~A
Jasna 3.

Ostatnie kilka wieczorów 
program inauguracyjny 

o ^oćz. 11.45 wiecz 
Szkarłatna Maska. (Jasna 3). Dziś, jutro i 

pojutrze ostatnie przedstawienie cieszącego 
się ogromnem powodzeniem inauguracyjnego 
programu z Solską, Pancewiczową i Lesz­
czyńskim.

W niedzielę dwa przedstawienia jedno o 12 
w południc, drugie o 11.45 wieczorem.

W poniedziałek przedstawienie zawieszone 
z powodu generalnej próby. Premjera nowe­
go programu we wtorek. Na afiszu „Tango 
śmierci', „Symulacja" i „Napiętnowana" 
Grają- pp Solska, Brydziński, Biegański, 
Gawlikowski i inni. Reżyserują Jaracz i Sta­
nisławski.

TEATR,,Q |PR0ærQ‘*
(Galerja Luxemburgs)

2 przedstawienia o g. 7.1$ i 8.26
HALLO! CIOTKA

radjorewja w 2 aktach, 14 obrazach

Im. Bogusławskiego; Dziś i codziennie 
wspaniały dramat T. Micińskiego p. t „Kniaź 
Patiomkin" w monumentalnych dekoracjach, 
z potężnemi scenami zbiorowemi, składajace- 
mi się na jedno ?.. najwspanialszych widowisk, 
jakie ukazały się na scenach polskich.

Praski; Dziś i jutro „Scherlok Holms" (przy­
gody agenta śledczego) z W. Wacławskim w 
roli tytułowej.

W sobotę uroczysta premiera sztuki Bro­
nisława Bakala . Nieznany żołnierz".

Fredry: (Śniadeckich 5) Dziś i do niedzieli 
włącznie sztuka Witkiewicza „Jan Madej 
Karol Wścieklica".

Rein:, w rz wne, NAC’ilMA 
pastewfiT, kwiatowe

drzew o kocowych
I ozdobnych

Artykuły 06Ï0DHCZE
Poleca HODOWLA i SKŁAD NASION

BRA£,ASKOSKI£WICZ
Jerozolimska 41 a Chmielna 21

tel. 310-84. tel 107-25,
U zieiamy kredytu 293

SPRZEDAŻ

IJEI

RATY zegary i zegarki złote 
isM 9 1 i srebrne, obrączki i
wsze ką biżuterię na dogodnych warunkach 
A. Bldcrman, Złota 27 sklep jubilerski.

275

NA RATY BEZ ZALICZKI
Warunki do urnowy. Nowo­
ści sezonowe. Manufaktura 
męska i damska. Wielki wy­
bór jedwabiu, adamaszku, 

I płócien.
UBIORY MĘSKIE I DAMSKIE
gotowei na z am ó wienia

R. CZÏZEWSKI £
ZŁOTA Nr, 15' TEL, Nr. 255-44.

ÇDCDDil nowe, starożytne, złoto, brylanty 
oHtDiiU kupuje Henryk Juwiler Nowy- 
Świat 59 1-sze piętro, iront. Firma egzvstuje 
40 lat. * 215

MAC7Y$$Y d° szycia znane, gwa- I sW i rautowane „Kasprzyc­
kiego" hurtowo i detalicznie poleca skład 
fabryczny „The Kasprzycki Company4* 
w Warszawie, Marszałkowska 153, tel. 104-51. 
Dogodne . spłaty ratami. Prowincja może 
Zamaw ać listownie w Warszawie. Aparat 
do haftu bezp atnic. Konkurency ne 85 zł, 
Oddziały: Częstochowa. Aleja 43. Kielce. 
Sienkiewicza 31. Lublin, Szpitalna 17, Foksal 11.
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shioę w sztuce. Ja utrzymywałem i u- i

lD.

trze?
Obecnie jestem szczęśliwy, že mo

, wysta- 
’ wiając pół tuzina swoich najlepszych

skorzystaj ze sposobności do śmiechu, 
a może wreszcie ktoś mnie zapewni, 
że Piotr nie nosi szarego kapelusza.

Przez chwilę Mr. Smith wahał się. 
I nagle z niepokojącą skwapliwością 
przechylił w tył głowę i wybuchł 
śmiechem tak długim i tak głośnym, 
że aż szyby dzwoniły i jeden obraz 
spadł z krzesła. Wreszcie kiedy atak 
przeminął, powiedział:

— Panie Tione, przepraszam. Pan 
miał dobre chęci, co jest dostatecznie 
złą rzeczą, jaką można powiedzieć o 
człowieku, niechże się więc to skoń­
czy. Za pańskiem pozwoleniem będę 
odtąd pana nazywał Piotrem, na znak 
mojego zupełnego przebaczenia. Mu­
szę także przeprosić szary kapelusz, 
jeżeli go Spotkam.

— Ach! — szepnął mój wuj Ferdy­
nand z ulgą, — wiedziałem, że tu mu­
si być jakaś pomyłka.

— A teraz — odezwała się nagle 
Vivien, — siadajmy do jedzenia.

Przerwała i ze spojrzeniem na mmc 
i z uśmiechem, który we mnie oddech 
zaparł, dodała*

Kto jest ten., chciałem powiedzieć, j zakład o pięćdziesiąt funtów, że na- 
dlaczego.. i

Wuj Ferdynand zażył szczyptę ta- i czterech funtów tygodniowo, 
baki eleganckim swoim niuchem. ' wiaiac oół tuzina swoich nai

— Uspokój się Piotrze. Czy to zna­
czy. Samie, że chłopak jeszcze nic nie 
wie ?

— A skądżeby — burknął Mr.

—Prawda — powiedział mój wuj.
I skądżeby wiedział?

W tem miejscu rzucił żartobliwe j teraz z pięćdziesięciu funtów i uh'cz- | 
; nych dochodów Sama, które jak uwa-

— Ten choleryczny gentleman, Pio- 1 żam. przeszły jego oczekiwania. Olć-z j 
! trze, to Mr. Samuel Rothery Ashbur- ( i wszystko.
ton-Smith. , , . , , , . i Nie powiedziałem nic, gdyż w tej

Głośny okrzyk zdzwienia wydobył I c)„vili to bvło wszyst]<o, com był w 
. ! stenie powiedzieć.

— Ashburton-Smith? — zawoła- i
. łem. — Jakto.,. ten malarz?
; Albowiem nawet człowiek, wcale

jąc wycinkiem
- Bardzo skuteczne, chociaż nie- 

";cirzebńie rozwlekłe, wypracowanie. 
>'rr.ypnmina mi troszkę styl twój, Pio-
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Bvł to mój wujaszek Ferdynand, z 

siwymi włosami, wytwornemi manje- 
rami, rogowymi okularami i wszyst- 
kiem. Jego przyjazne oko przewędro- _
wało po całem towarzystwie i zatrzy- j 
mało się na mnie. ■ '

— Ach, Piotrze! Bardzo się cieszę, !
że cię widzę, mói chłopcze. Vivien, ; 
moja kochana, ależ ty się stajesz z • . , , .
każdym dniem ładniejsza. Ale ty Sa-! spo,r“n,e ,na, mnle- d°da’?c; 
mie wyglądasz jakiś rozgorączkować — Ten choleryczny tfentlem 
ny. i

— Rozgorączkowany? — wrzasnął i 
Mr. Smith. — Tak jestem rozgorącz- ; 
kowany! Winienem ci pięćdziesiąt 
funtów, Ferdynandzie, gdyż pewien i 
stary dureń w waszym kapeluszu nie j 
umie pilnować sw*ego morza! Nalu-j 
ralnie, ;
czego to nazywasz tę osobę Piotrem? ; szeć o Ashburtcnie Smithie.
Czy go znasz? ! “ '   ,

— Do pewnego stopnia, — odpo- i wuj. - Bardzo dobry mój przyjaciel,!
v/iedzial mój wuj, - / ’ ’ . Ł J__ 2
noim siostrzeńcem. On to właśnie nie lubiący zakłady. Niedawno temu j 
wymógł na mnie, abym cię odwiedził, kłóciliśmy się na temat, czy publicz- 
więc oto mię masz. Jego opis twoje- ' ność jest zdolna uznać prawdziwą za- i 
go genjuszu był pociągający, a zresz- sługę w sztuce. Ja utrzymywałem i u- ! 
tą zamierzałem w każdym razie zaj- trzymuję ciągle, że dobre dzieło zaw- I 
rżeć dzisiaj do was. Opowiedz no mi sze znajdzie uznanie. Sam, który ma i 
o tym szarym kapeluszu, ohydnej for- ’ smutnie-cyniczny pogląd na życie, 
raie uhełmienia głowy, mojem zda- i bvł zapatrywania, że ludzie, którzy 
Mera. ! podziwiają obraz na v/ystawie, dlatego

Ale w tem miejscu miałem coś do że dzienniki im to nakazują, nie spój- 
powiedzenia. rżeliby nawet na to samo dzieło, spot-

■ Wuju Ferdynandzie — prosiłem kawszy jc w codziennym toku swego 
nalegająco;—co to wszystko znaczy? życia. Sam, następnie, zaproponował

, i-i — Musi przypominać — odpowie- 
I wet on nie byłby w stanie zarobić , działem strapiony, — bo ja to napi­

ąłem.
; »uAjac „w, oj T o proste przyznanie wywołało nie-
i dzieł na publicznej ulicy. Ponieważ ■ małe wrażenie.
mieszka przeważnie w Szkocji, a : Srnith podskoczył na krześle,

1 przybywa do Londynu tylko raz do VjVjen zwróciła na mnie zdumione 
. roku, aby kuoić nową koszulę, więc sp0;rzeniC( a nawet mój wuj okazał 
!nie narażał się na poznanie. Przyią- obj?wy zdziwienia.
i !em jego jaktad i pewne, zasługujące I __p napisałeś? warknął
J na to, dzieło dobroczynne skorzysta ! Smith

; nych dochodów Sama, które jak uwa- ... 7 ^an napisa^cs^ krzyknęła 
: V’.vien.

— Tyś to napisał? — powiedział 
! wuj Ferdynand. — Jeżeli nosisz sza­
ry kapelusz, Piotrze, to nie jesteś mo-

< im siostrzeńcem!
B . r- j j . Air. Smith wydawał rozmaite od-
Pamięta) Ferdynandzie — po- . zdumienia a notem nrzeszedł wiedział Mr. Smith że byłbym ^w"”o atąft P 

r, ---- ------ , # , worał z łatwością, gdyby nie ten o- r
żem rozgorączkowany. A dla- j sæ nie znający na sztuce, musiał sły- idjotyzm i nie ów stary głupiec. zapytać, dlaczego do...

. ” 11 * Nie żal mi pięćdziesięciu funtów, alei W tem miejscu Vivien dała mi do-
! — Ten malarz — potwierdził mój nie lubię orzegrać zakładu, j wod swego charakteru, jeżeli taki do-

. . , ------ ; Î wcisnął „List do Redaktora“ w rę-;był potrzebny.
— o tyle, że jest ale uparty w przekonaniach t namięt-: kę mojego wuja. i — Ojczulku — powiedziała stanow-

On to właśnie nie lubiący zakłady. Niedawno temu i  4^ powiedział mó; czo’ — nie bądź szkaradny! Myślę, że
wymógł na mnie, abym cię odwiedził, kłóciliśmy się na temat, czy publiez- )<reWniaV ""szare Imoelńsz ’1 hvło bardzo, bardzo poczciwie ze I

n -i /lilijic strony pana frone. Chciał pomódz I Ażeby się pan uczuł zupełnie 
Poważnie doczytał kawałek do koń- nam ' £bie jak myśIę a nie wicdziat jak w domu, to możeby pan przyniósł 

ca, zanim się odezwał znowu: żp to by| fy|ko zakład A to było bar. kociołek z grzana wodą, panie... Pio-
• ~~ Widzę. Urządzono nagankę na dzo szlachetnie z jego strony, że się > trze?

ciebie, Samie. Widzę. przyznał, wiedząc co za ludożerca z Obecnie jestem szczęśliwy, že mo
Spojrzał w górę na mnie, powiewa- ciebie. No, bądź już grzeczny. i gę powiedzieć iż jestem w stanie przy- 

Mój wuj Ferdynand zaśmiewał się nosić kociołek z wodą Vivienie w każ 
r radości, , dej chwili, kiedy ona go tylko zaro-

— Piotrze, — powiedział,—wybra- trze buje, 
teś sobie najlepszego obrońcę, a ty ! 
Samie przełknij już raz przegraną i 
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